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K ażda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.

v *JłWu*'

Łotwo było suwerenom endeckim i 
npskim w Sejmie obdarzyć handel wolno- 

ale znaczne trudniej znaleźć przedmiot 
icj11 ^tóry m a korzystać z uzyskanej wolno- 

■ Gdyby pańsłwo posiadało zapasy ziemio- 
Podów i zamiast rozdzielać między ludność 
®*3®°wiue do jej potrzeb, puściło te zapasy 

wojny handel — byłaby to polityka szko- 
"wa J niebezpieczna. AJe jak nazwać polity- 

"? rządu : Sejmu, które uchwalają ustawę o 
^ In y m  handkj ziemiopłodami, których n-!e- 

a? Państwo nie ma zapasów zboża. Mogą 
. 0|̂ ' aa  przyszłość być jaknajbardzicj różo-

mogą piony tegoroczne być jaknajświet- 
^cjsze — obecne położeń.'e aprowiza-yjne jest 
■^Ytyczae i w najbliższym czasie będzie coraz 
8®r«a«, Karmienie ludności obiecankami i

cbca zmonopolizować fyandel ziemiopłodami 
wciągnąć w monopol wszystkich producentów. 
Ale chlap, nie mając zaufania do obszarnika, 
woli posługiwać »’ę drobnym pośrednikiem, 
lub osobiście paskować, o ile się zdołał nau 
czyć tego kunsztu.

Z drugiej strony miasta walczą przeciwko 
dworom i wsiom. A jeżeli uwzględnimy jesz­
cze położenie w Wielkopolsce, gdzie naw et en­
dek Kucharski musi zwalczać wolnohandlową 
cząstkę swej duszy i ustąpię 2 urzędu pod na- 
ciskiem niezadowolenia olbrzymiej większości 
mieszkańców tej dzielnicy — będziemy mieli 
pojęcie o -tej „wolności'', jaką spowodowała 
już dotychczas ustawa woinohaudiowa. „Wol­
ność" ta przejawia się w formie zaciętej wal­
ki klasowej, w formie walki o nieposkromiony

{j S,'L''V> reierentów rządowych jest może Zysk z jednej, a  o kawałek chleba z drugiej
ter ;<?cznij nie napowno b. ntesku- strony.

|  Jeżeli wobec takiego stanu rzeczy obszar- 
Na onegdiajszej konferencji w sprawie a- Iu'^  małopolski oświadcza na konferencji, że
izacji okazało się, że tylko likwidatorzyPraw

• Aprowizacji są zadowoleni z ustawy o 
Inyn, hanolu, tylko przedstawiciele rządu 
d»cą optymizmem. Natomiast ci wszyscy, któ- 

f  w o ln e j handlu bezpośrednio do.
w5 l ' St**OW'lSKO przeciwne. Z
p ią tk ie m  nieobecnych przedstawicieli wto- 
«ci«, (p. Grzędzieiski swoją obecnością j mił­
k i e m  dawał najlepszą rękojmię, u  illte 
chłopów są w dobrych rękach) zarówno przed- 
•tawiciele obszarników, jak młynarzy, zarów- 
c° Przedstawiciele miast, jak robotników — 
M radałi swe niezadowolenie i swe obawy.

,,należałoby, aby społeczeństwo ujęło w swe 
ręco handel ziemiopłodami i aprowizację kra­
ju...", to kpi poprostu, albo obraża większość 
ludności, rozumiejąc snąć pod słowem „społe­
czeństwo" tylko obszarników.

Gdy posłowie socjalistyczni w Sejmie 
przestrzegali przed wolnym handlem, nie u- 
słuchauo ich. 'Dziś zagorzali zwolennicy wol­
nego handlu stoją bezradni. Dziś my możemy 
tylko w dalszym ciągu przestrzegać rząd. żeby 
przynajmniej teraz me szedł na lep optymizmu 
urzędnków, lecz zapobiegł tym złowrogim

L i s t y  z  M o s k w y
(K>ore®pon<Jestcja własna)

K o n g r e s  K o m i n  t e r m a .

Po uroczystym otwarciu kongresu na pi a- wchodzących w sikład federacyjnej re publiki 
ou 'Czerwonym z defiladą, oaganizacjamś, tilu- j rosyjskięj, są prasdstawk.iels wschodu w na* 
mam dziatwy wygłodzonej i tysiącami wyfpło- • radowych strojach, są i delegatki kobiet 
wiaJjyoh s&taiudnrów, delegaci zebrali się w j wscbodraftch z welo-naimi, wdcrywającemi twarz. 
Kremlinie, gdzie rozpoczęły »ię ibwzliiwe, .pel* j 'Polscy delegaci, którzy wyaięyują pefi 
no zdenaiTMCwainla obrady. W kongresie łwe* pnzybranemi nazwiskami, p  pisaii 8ię, jak 
rze udział około 2000 delegatów, niewielka zwykle, i zlc&yti dorcód, że tńe doirośli ido 4e-
garsfikn przybyła z zagranicy; ulhrzyinia wćęk- 
szość są to delegaci, zamieszkali w [Rwji, a 
reprezentujący delegacje różnych Jcrajów.

Obrady dw dnia dziisieijsseigo m ają cha­
rakter wailki „czystych" foamuiristów ® ^opoir- 
tuniistomf*.

Na koagrosia nimna tej cerdeczności, ce- 
dmjąoej iaus kongresy, niem a tego bezgra- 
niewnego c,a ufania do iprzywódeńw Komi a tor-

go, Biby, (UQą& EtaEowńSky*, nejpreRontująoa % 
godnością grupę zot^raotewaiaą w państwie 
nic podległmii. Oni i -dziś nie mioga się 'pogo­
dzić z myślą, że Polska jest krajem sć«z4le&- 
oym, a nie jakąś autowrimnaaną cząstką Rce^Ł 
Ekfreadecy, a dziś ktaiDiKićiści, łwym ają się 
wieifflie swych tradycji i delegat idh, braodt, 
w swej ŁrófJciiej, a ^ ispiej przemowie — po 
błyszczącej moi wie Trocki e-fo — wywołał iria-

na, jest przeciwnie pewna- obawa, że cujsciniwh smak nawet u „czystych" ikosouaisftów. Bnaflłit, 
poproszą „odpocząć" na Łulbdanoe, oa reko-! naiaekając na 'burżuaz.ję poitefcą, ośtrtadcza, 
lekcje. Z-namiennean jest, że otwarty obecnie | że pdlscy komuniści witali iradicśnie sowiecką 
w Moskwie międz-yBiainodiowy zjazd orerwatiych a w iję czerwoną, która pustoszyła w zeszłym 
związków zawodowych, licay żalediwie otkalo rolcu kraij nasz., że oczekiwali jej. z  ulęsknio- 
200 delegatów, a ma rzekoci::o reprezentować ntom w  nnurach Wcbszawyt j tylko „zdrajcy**

akutkom wolnego handlu, które ujawnią się  w 
Oto *65t 10 zu1łtIn e ttozumiato l naturalne. (najbliższej przyszłości 

-żarnik chce jaknajwięcej zarobić na wol
H m
Runi(

nandlu. dąży przeto do monopolu, do u- 
"”n 'ęc:a drobnych pośredników handlowych, 

‘>mi posiłkują się przeważnie chłopi i dro- 
°rgan:zscie w-;ejsk:e, do odebrania pań- 

wo.^yri p r£W£ skup ia  iboża- Ob-
ru ' l  chce te l „poparcia" ze strony rządu, 

k?c h ^ r?dytów ^  rządu, chce, aby rząd, da- 
j bjt ,aac'-ow' wolność, pomógł też obszarnikom 

to ó ^ 30- S?,Klk^  owoce tei wolności, Ł j. P<*- 
*żąd ^  kieszenie ob?zaraicze. A gdy
p W a a i^  naciskiem opinjl waha się z tym ?o- 
3tatę '?ilęm munopoIa zbożowego, lub w uiedo- 
- W .m i k ierŁB J chorobliwym apetytom 

~~ ci biadają j skarżą się. 
Przedstawić i ją’

Wyżywienie 1̂ 1 . m ‘ast’ ŁmjSzeci dbafi 0

® ^ zą  zwalczać w o t o ' T "  Z * * * *
**U gdyŹ tylko śtopyyB a° d5  w cbwŁIi ob0C- 
j chłopi, którzy tuk ^  *  ° l m 'Cy 
^ d e i ,  nie noto go wolDy

0 napełnienie żołądków kontumeatów*

Oporu robotników tlómaezyć nie trzeba.

W ° bl,0KU S in e g o  handlu je-
.  Z  T  Walkt obszarnikami

f c > d u W U t e  chłopstwem, Obszarnicy

Niema chyba nikogo w Polsce, prócz pas- 
kare-y, ktoby naprawdę sądzi, że rząd będzie 
sobie mógł stać na stronie ł przypatrywać eię 
1 założonemi rękoma widowisku wolnego ban- 
dju. Panowie Wdos i Grzędzielski rozumieją 
ohy-ba, że jako członkowie rządu mają jeszcze 
•one obowiązki, aniżeli dobro part]: „piastow 
c w  . Niech tedy w pierwszym rzędzie rząd 
T ” * * ?  cen7 maksymalce na ziemiopłody, 
n e - ' uie likwiduje aprowizacji dia górników i 
vO e.arzy, niech nie popiera kredytami nic-no-

|<Ią

18 niilj. zorganizowanych robotników.
Wtolu delegatów proponowało zwiołanie 

kongresu do jednego z państw  bunżuasyjnycfe, 
tak cad „kochają" czerwoną Moskwę, a gdy 
ten prejekt cdmrccsio, nie przybyli na kon­
gres. Delegaci, którzy tu  się znajdują, ®ą zu­
pełnie odcięci od swojeh wgamiWŁoji. Za de- 
Icgatami snują się czekiiści (cztonBidwie .„ozre- 
zwyczaick") % obawy, aby dęlegaci nie -ze* 
chcieli zajrzeć głębię] w ipmiraądlkj ibcammt- 
styczne na fabrykach i w państwowych to s ty  
facjach. Na kongresie panuje ciężka atmosfe­
ra. Cześć delegatów frauousM'dh, angielski ca 
i ameiykarisMich opuściła sale posiedzeń. Kou- 
gres odbywa się przy drzwiach zamkniętych 
dobrze strzeżonych i tylko oftcplne windo> 
moścd przedostają «ię za mury Knemlmu. Ol­
brzymia ilość delegatów składa się z obywa­
teli najrozmaitszych republik sowieckich,

socjalizmu, P. P. S-owejr otumanili chb^pów' i 
rabotniiików, którzy stawili czoło ,,pray5aaOej 
i bratniej armji easerwonef*. Brandt, witojąc 
■z zachwytem mowę Trockiego, wiidizf iw niej 
rękojmię przyszłego zwj/ciryrtiwo. komunizmu, 
bo „wódz anmji czerwonej nie »tstystylrą czy 
cyframi, Itiez mieczem będzie operował",

Do tego stopnia zwrot Brandta by! gtopi, 
że Trocki ziuiuszomy był wyprowadzić z błę­
du zachwyconego łrom.ua1śc'nę oznajmiając, ie  
do walki potrzebna jest i statystyka i cyfry, a 
jnlro praykład zaznaczył inowicznie, że ó ebry  
wódz musi znać cyfrę karabinów i spodni żol- 
•nienskiioh.

Polska na kongresie przedstawtona jest 
jako Icrttj najbardziej reakcyjny, gdsde „biały 
teror paniujc wszechpotężnie",

Moskwa, w bpeu 1921.
.Tan Janowic*.

W gościnie u socjalistów 
amerykańskich i duńskich.

( S y n t e z a  p o d r o ż y ) .

Zostałem wydelegowany przez. Centralny 
Kc mitet W ykonawcy na Zjazd Polsk eh S cja- 
listów w Ameryce, który miał s 'ę  odbyć 28 ma­
ja r. b. w Koeheaier, w sianie N-York. Opuści­

c ie  kwestjwiował swego ścisłego ideowego 
zw ązku z P. P. S. Co s 'ę  tyczy owej drugiej 
cechy — zwartości organizacyjnej — wyraziła 
się ona w tym, iż Zjazd dał stanowczą od pra­

łem 'Warszawę 9 maja, udając się przez Paryż wę tej małej kommrzująeej grupce z Chicago, 
i Cherbourg do Now ego Yorku. Odkładając ob- j która próbowała rozbić jedność Z. S. P. Ta 
sEzern em a  sprawozdanie ze swej podróży n a : goupka waroholska założyła nawet w lam e pi- 
pćźutoi, chcę obecaie dać małą syntezę swojej jścinko „Czyn", poświęcone specjalnie ujada- 
podróży. jniu ua P. P. S. i na działaczy Z  S. P .; dużo

połów zb o ż o w y , toRZ ]8 k re(]jTty p^;,

robotniczych  ̂ ^ 0Uf l,m€D'l'^w» kooperatyw; pienw.zv mój wie o był w Chicago. gd»e się j tam też pisano o „nadużyciach" finansowy eŁ
‘ ' _ toch jaknajszybciej sprowadzi znajduje Komitet Wykonawczy Związku Socja-jkierowników Z. S P.

z s zagiAnicy ; t. p, użyje środków zarad- Usttów Pcfekich i gdzie drukują się obydwa ca- 
czych, wskazywanych już na kontorendi. sse pi*®* an,etykaóaki«: „Dziennik Ludowy"

W nW  ł,nr j„i . i i  „Robotnik Potoki". Na wiecu było przeszło
„ '. . w chwili obecnej jest obłę-; 1.500 osób: przyjmowano mnie ] łów. Cza mo­

dem, albowiem nie może być wolnego handlu lw iego  1 -sNobotuika" warszawskiego ogromnie 
tam, gdzie nietylko siama nadmiaru przed-iserd&c7I1'e; z,ebrano ós wiecu przeszło 500 do- 
miotów handlu, łecz jest dotkliwy brak tychże jlaTÓW' To był .mó'’ 3«'dyny wie- przed Zjazdem.
Można wprawdzie już dziś handle wać 1n.nd.7 t o l  U,d*.łe”  się wi«c do Rochester. Zjazd ro?.
\vs,ri«m: świetuerni »bł«-« , ,  *P f począł się 28 ma^a w obetmośd 70 delegatów w 

. . wpo 1. •- ‘CgorocznemS 1 i gai i Labour Lyceum. Całą pracę zjazdową cha- 
targomac y o ^osc cyir, odpowiadają-j rakteryzowaiy dwi© cechy podstawowe: 1 ) bez-
cych tym spodziewanym zbiorom — ale na- ̂  względ-na łączność programowa z P. P. S. i 
dziejami! i arytmetyką ludność się m e wvi^w i.f2) ŁWarto*5 organizacyjna. Wyrazem pierwszej

■ J ’ cechy bvł telegram, wysłany do P. P. S. zaraz 
3. M. B. [na początku Zjazdu, oraz wybranie mnie jako 

delegata P. P. S. do Prezydjum Zjazdu; poza- 
tem w ogóle zi&ad rocheaterski aui na chwilę

Na iZjazti m heete rsk i 
dopuszczono 2 przedsławieieli tych „czynowni- 
kćw“. aby spretyzfrwali swe eamity. Ob. ob. 
Dąbrowski i Nowakowski n» zjeżdzie jednak 

wołali swe zarzuty fisansowe i tylko coś 
niewyraźnego bełkotali o konieczności zerwa­
nia z P. p. S., przyłączenia do Amerykańskiej 
Partji' Socjalistycznej do III  Międzynarodówki 
i t. d. Zjazd dokładnie pdnw&l sob e sprawę 
z tego o co chodzi: ostatnie numery „Czyrni" 
stanęły wyraźnie na komunistycznej platfor­
mie. prawiąc o „fałszywym haśle aiepodtogło- 
śc:“, o dobrodziejstwach II I  Międzynarodówki 
etc.

■Wysłuchawszy „referatów" chtoagostóch 
koaBKiitaafów, Zjazd jednogłośnie wydali! sze­
ściu tego rodzaju warchołów z Z. S. P. W 
ten sposób powstały iacydeut został zlikwido-
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wany- Naiwni ludzie, którzy *zli śladom* chi- jprzedstaw iłam - amerykaó&ktego rocJra ro- 
cagoskJch komu ni rantów obecn e jasno wnizą, botaiczago. Tak a. p. w Milwaukee konierowa- 
ts  rch poprosi * aabteraao na rozmaite fikcyj- i Jem z burmistrzem tow. (Hoauem i ław. Berg© 
aa „raaduiycta" i t. d., *i»by nfepostraeiwue j rem, byłym posłem, a obecnie redaktorem „La- 
poprcwadzió drogami komuństycznemi. Jborar Leader"; w Nowym Jorku konferowałem

Oyteluiry „Robotarka" znają już przebieg;ze znanym przywódcą amerykańskiej partji 
zjazdu, zaznaczani w ęs tylko, że dyskusja była; socjalistycznej tow. Hillquitem, który właśnie 
bardzo ożywiona i zarazem bardzo rzeczowa; ]napisał nową książkę „Od Marksa do Lenina", 
charakterystycznym jest dla stosunków amery-;Jak się okazuje, amerykańska Partia socjałi- 
kańskich, że zabierali głos prawie wszyscy de-i styczna jest zupełnie rozbita. Liczyła niedawno 
legac:, szczegółowo analizując każldy drobiazg j 120.000 członków, obecnie zaś liczy coś około 
organizacyjny. 10 tysięcy; znaczną „zasługę" oczywiście mają

Zjazd odbywał się w bardzo serdecznej jtu, jak wszędzte, komuniści, którzy wprawdzie 
atmosferze i zakończył się po kilkudniowych i w amerykańskim rachu robotniczym nie ©d- 
obradach tradycyjnym odśpiewaniem pieśni j grywają żadnej roli, ale do rozbicia partji eo-

[niewątpliwie wszyscy w kraju ze swej strony 
— uczuciem głębokiego urnaidn za ciężką pra­
cę socjalistyczną na drugiej półkuli pod sztan­
darem P. P. S.1

' K. Czap5ńskl.

rewolucyjnych. Jednocześnie odbywały się w 
Rochester wiece z udziałem obu delegatów z
Polski.

Następnie rozpocząłem objazd uajważniej- 
ezych robotniczych kolonji polskich. Z Roche­
ster udałem się kolejno do Buffalo, Toledo, De­
troit; potem odbyłem kilkanaście wieców w 
Chicago, Milwaukee i okolicach * żegnany ucztą 
pożegnalną przez towarzyszy chicogoskich u- 
dałem się przez Detroit, Cleveland, Syrakuzy 
i t. d. do Nowej Angłjl.

Tu, w Nowej Anglji oczekiwała mnie naj­
trudniejsza robota. Trzeba wogóle stwierdzić, 
że praca była niezmiernie intensywna i ciężka; 
dniem i nocą byłem przerzucany z miejsca na 
miejsce przy pomocy kolei, tramwaju* auta 
i t. d., nieraz wypadało pc 3 wiece dziennie 
wśród nieznośnego skwaru i duszności. W No­
wej Anglji odbyłem obszerną konferencję o- 
krrgowa w Salem w stanie Msssaehuset* a po- 
zstem niezliczoną ilość wieców. Stamtąd) przez 
Bridgeport udałem się do Fi] ad elfji i (Nowego 
Yorku, gdzte zńrwu odbyłem cały szereg wie­
ców w samym mieście i okolicy.

Oprócz weców urządziłem trzy wielkie 
odczyty o klerykalizmie — w Chicago i o ko­
munizmie — w Detroit i Nowym Yorku. W 
Chicago wydrukowałem dwie broszury, po­
święcone lrweetjr klerykalizmu, która jak wia­
domo jest w kolos j i amerykańskiej ogromnie 
ostrą. Dyskusje były miejscami bardzo ożywia­
ne. Zabierali głos lak komuniści, jak i reakcjo­
niści z t. zw. Wydziału Narodowego w Amery­
ce. Jednakowoż komuniści -polscy w Ameryce 
*ą niezmiernie sł&b?.; nieco większą grupkę i 
nawet pismo w aane posiadają w Detroit’, wy- 
bitócjszyeh łudzi brak ,-m zupełnie. Bez wy­
jątku vswzędzie spotkałem s ę  ze strony wiecu­
jących z bardzo serdecznym przyjęciem; w nie­
których miejscach urządzono delegatowi P. P. 
8. serdeczne owacje. Niezmiernie ciekawy o- 
fcjaw: Wydzał Narodowy (* w jc kompan ja 
Smulłkiego i t. d.) paFtyescio kompletnie 
®k*Daj-atcwr.i i ;est pcwszeehnie znienawidzo­
ny. Jeśli gdzieniegdzie ośmielał się na wiecach 
ukazywać jaki t  'Wy<lwalowiec, io za wsze zama­
skowany.

lila wiece stawiano się bardzo Ucznia. Naj- 
l-caai*j«* były w Chicago, Detroit i -okolicach 
Nowego Jorku, jak Brooklyn, Passaic i Ne­
wark.

Należy zważyć, ż© w Ameryce iednocze- 
foite za mną bawiło mnóstwo posłów sejmo­
wych a inny .h partji. ale prawicowców spotka­
ła zupełna klęska. Tak rap. ks. Lubelskiego i 
Madanko na zgromadzeniach zekrayezano, Za - 
górali emu z N. P. R. robotnicy rozbili organi­
zacyjne zgromadzenie w Chicago; Załuska i 
Głąbijń*ki wogóle »i® ośmielali ukazywać się 
na wiecach w koloajaeb robotniczych.

Posilam konferowałem z rozmaitymi

cjaiistyczn-ej przyczynili się znakomicie.
SO czerwca, opuściłem Nowy Jork, udając 

się na otręcie „United States" do Kopenhagi. 
Tu obserwowałem ogromno przygotowania 
Iow. duńskich do obchodu 50-ciolecia. purtj; so­
cjalistycznej.

W imieniu iP. P. S. dożyłem serdeczne po­
winszowania, ubolewając, że prawdopodobnie 
nie uda się nam z powodu własnego Zjazdu 
partyjnego przysłać specjalnego delegata.

Odbyłem dwie konferencje z towarzysza­
mi duńskimi. Jedna odbywała «ę w redakcji 
„Seojaldemokraicn", po której umieszczono ob­
szerny wywiad w partyjnym dzienniku duń­
skim. Druga zaś zebrała oprócz członków re­
dakcji z redaktorem na czele, także licznych 
tt. senatorów, posłów, działaczy zawodowych; 
na tej konferencji przedstawiłem obszernie 
stosunki polskie. Wyraz lem nadzieję, że sto- 
sucki s-ocjalistyczn® polsko-duńskie będą się 
zacieśniały coraz bardziej, na co red. tow. 
BSrgbjerg odpowiedział w serdecznych sło­
wach, wyrażając gorąca pragnienia w- tymże 
kierunku. Pozatem konferowałem jeszcze z 
reprezentantami organizacji P. P. S. w Danii. 
Pofckióh robotników jest w Danji zaledwie kil­
ka tysięcy. Przeważnie są to robotnice, za­
trudnione na plantacjach buraczanych i rozsia­
ne po wyspach duńskich. Praca nasza jest bar­
dzo utrudniona z powodu roboty klerykałów 
(księży), nie cofających *ię przed żadną de­
nuncjacją.

Z Kopenhagi udałem się do Berlina. Tu
konferowałem z redaktorem niezależnej „Frei- 
heiit" tow. Hilferdirgiem, oraz re-dakilorem 
„VorwS?te‘®“ tow. Stamoferem. Obaj stwier­
dzili znaczne osłabienia rnthn kom iinistyczne­
go w Niemczech — w związku z klęską komu­
nistycznego „putscha" marcowego, opozycyjną 
robotą komunisty Levi'ego, ostatnią ewolucją 
komunizmu rosyjskiego i wreszcie napaściami 
na komunistów ze etrony drugiej partji komu­
nisty czmej w Niemczech, t. zw. K. A. P. D., 
śv/ieżo wyrzuconej z Międzynarodówki mos­
kiewskiej. Obaj także stwierdzili znaczne 
zbliżenie między większości owcami., a ,,nieza­
leżnymi", aczkolwiek o organizacyjnem połą­
czeniu jeszcze mowy niema.

WACŁAW WOLSKI.

I  n o w y c h  s o n e tó w .

FIGMALJONKA.
...Jest coś z widmowej bieli bladego miesiąca 
W cudzie krągłego łona i w ramion Kanarze 
Tej mojej Przeczuwanej, o której wciąż marzę, 
Że mi na pierś upadnie, ze szczęścia łkająca...

Jej dłoń anielska, droga z rzęs moich postrąea 
Te łzy ciężkiego żalu* co w życia koszmarze 
Mroczą me smutne oczy... sypnie złote żarze 
W martwiejące źrenice, które Ból już zmącą...

...Ona głazu mej duszy będzie iF%malj<mką .. 
Pt&szęoego szczebiotu jej srebrzystym

dzwonkom
Będę *:ę przysłuchiwał, jak ten, co ożywa...

...A ona w mych ramionach zaszłocha.
szczęśliwa,

I pcwie mi z uśmiechem dziwnym, srebrna
wiła,

Że cała ta każń życia tylko mi się śniła!..
Warszawa, dnia 22 lipca i!921 r.

Łańcuccy i Dął* Je z „Gazety -WaiszwEldej* row 
toczyli tkliwą opftekę nad ipcrtją maezą. Jesscecśrnj 
się ni© pazygxhwywaii <io ’kou-greisu .partyjafcgo, a onł 
jus ehv.yc li się mającego rfidlioino aesiąipć rcmta- 
nrn w P. P. S., już rociild łzy md grobem pasrtji 

i naszej.
i Czuła ta ojpćeilca •!owędzi rylfca, że ©acf-ecija orf 
się P. P. S„ jako jedynej pacłjii, Jclutra połaty hrw* 
rządom endeków w  Polsce* Jak dtftjxhczas, tak *«ż 
w przysziioścMi, jedynym i poiważnyun wrwgiieim endw 
cji pozosfam© P. P. S.

Wiedzą o 'tam dmkwnale etodecy i nic nttsgią aaiwei 
ukryć tego. Myśmy o pielgrzyimict cz ŝioicteitwslltiej 
endeków napiisaffi ikdrętea słów już po akończiowej awr 
skaradzt© gwoli roojw&gelieaiia czyt-eCmików naszyci, 
a organ Łańcuckich i itnlnyeh rdirajjeftw partji już 
dziś wróży o naszej pwzysaSolści Myśmy brali w «n- 
dzyslów słowo fcoEgres. fał zyrwie pc«y. a  nod* 
ków dila ccmaezenla iidh -ę:e’rraTiniki jasnogótrslói&j, 
a ibezradsi© wdectwo ,,mśel się" t jpiwii-eź na?* 
kongres bierz© w mdzystów Ale pctebwlejwmy (M 
fekceroieni©, zwłaszcza, f© jett tak ,jrobk*ne“ łir 
kie SKtwznc.

I saczeirzse baw-iny etę, gdy czytamy, jak pasa­
ta enidenka rawoa nas do jednego feo+ła a fcoarumisf1© 
m-t, a jednocześnie state gcracb w obroni© „wyłyiP 
raycli" b. P. P. S-owoów; j«k pśetfci swe^o pupilku 
Lfińouddega, óbdairaaję-o g© zaiułariem wyborców 
(chyb* endecy praecnyscy wjporwiedrdel; s ę  ca 
Łańcaickitn. bo Tobotra w domaga® się odeń nloćtonia ; 
mandaftu), jak por^luj© się naweft ngnfiłków i  
bu-dowskiego „'Morfrdnistewi".

BteAra eddecjo, tekie fi* * tóbą, jeżeffl do t» I 
kiego uciekasz: si1 ętownrajisijwa I taan azuikattz po­
mocy. w wafc© z P. P. S.!

Ks, Konopka w Chełmie
czyli kler gubi Polskę.

Istniej© w Polsce, jak wiadomo czytelni­
kom na&zym* „I iga Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela". Do Ligi tej zwrócili się delegaci 
ludności ukraińskiej na Wołyniu, przeważnie 
w Chełmszczyzn ę i prosili o interwencję u 
władz polskuh przeciwko prześladującym ich 
na miejscu władzom polskim, przedewszyet- 
kaern .władzom duchowtnwm. Szkoły pozamyka- 
ne, cerkwie pozamykane, albo zniszczone.

Tak aamo jest. dtó-saaj, jak było za carskich 
czasów.

Taką jest w krótkich słowach, synteza mo­
jej podróży. O szczegółach później. Jedno 
chciałbyED w końcu stwierdzić no-nowni© — wy­
dajną i wytężoną pracę naszych polskich to­
warzyszy w Ameryce, ca twardej glebie ame­
rykańskiej. Stokrotnie wyrażali wobec mnie 
tęsknotę za krajom i chęć powrotu w najbliż­
szej przyszłości do szeregów partyjnych w kra­
ju. Niezłomna wierność naszej .partji ©echuj© 
Towf rzyory ameryktóskich. Na to prz.yw'azanie
par'yjne i tę robotę wytężoną odpowiadamy

Ukraińcy byli u władz, byli w Sejmie. Słu­
chano ich uważnie, nie kryjąc oburzenia na- 
samprzód na nich, następnie i na władze. Liga 
Obrony P. C. i O. postanowiła sprawdzić rze­
czy na nrejsau. Prezes Ligi w towarzystwie je­
dnego z członków Zarządu zwiedzili Chełm­
skie, Hrubieszowskie. Przyglądali się uważnie 
zniszczonym, cerkwiom, innym, zamienionym 
na kościoły rzymsko-katolickie, nauczycielom 
ukraińskim bez miejsca. Ludność wychodziła 
na ich spotkanie, dzieci rzucały im kwinty pod 
nogi, przyjmowano ich chlebem i solą. Sypały 
się skarg? bez końca. W tych skargach jaknaj- 
mniej było mowy o starostach, jaknajwięcej o 
duchowieństwie katolickiem- Ni ©tylko Ukraiń­
cy skarżyli się na kler, czynili to też i Polacy 
katolicy. Działa tam sławetmy ks. Konopka i 
jedenastu jezuitów, którzy z OhoSinia iproame- 
miują ca zewnątrz i Imibciicyiauiją ten kraj, jak 
biskup .Rjopg) do spółki z ipod.władu;. m panw 
Ratajowi panem Piekarsk m pragną nawrócić

na jedyną wiarę rzymakoMkatbliclią botszewio- 
ką Rosję! Ks. Konopka zamyka cerkwie, Inne 
wysadza w powietrze przy pomocy dynamitu* 
zakazuje mówienia w szkołach pacierza po u- 
kra'ńsku! Ludność ni© ma się gdzie modlić, 
nie ma gdz.e się uczyć, płacz® i klnie. Płakali 
— kobiety, dzieci, starcy --  wobec delegatów 
Ligi. Przedstawiciele tej ludności mówili' * 
Polakami doskonalą polszczyzną. Lud te* mó­
wi biegle po polsku — starzy i młodzi. Nie 
skarżyli się na starostów, skarżyli e'ę na księ­
ży i na pomniejszych urzędników policyjnych, 
którzy znieważają ich rehkwje, święte obrazy, 
znęcają się nad ich językiem; niewolą, stowiji| 
przymus zupełni® jak dawniej cersk? pcjlicjoot 
prześladował ich język \ więcej tylko prześla­
dował język polski i kościół katolicki.

Ludność cicha, potulna, milcząca. Domy 
schluda©. zamożne. Czystość w odzieniu. Ogro­
dy. Urodzaj bogaty.

Pewnego dtnia jakiś komendant zakazał 
śpewów chóralnych! Ze strachu pi-zestali śpi®- 
wać. Skarżydi się, ż® im śpiewać nie wol­
no (?!!)• Dolegac.i prosili, żeby im co chóral­
nie zaśpiewali. By? to koncert jedyny w two­
im rodzaju; tak śpiewa natura na wiosnę, gdy 
zrzuor. z sitebi® kajdany lodowe zimy!

iDfJegaci wrócili z wycieceiki zadowotenj. 
Gdyby kraj mfasiz na łych krasach, które znały 
Eułogjiuszów, był nąpjwzeatowany nlo przez 
Ics. Kcsncipkę i jedenastu braci Fililpów, w 
krótkim crasi© Sordnoić ta Cbcglaby być ińW”

: "J.MWJLriu a a .  jiiisee Ksssm

ST. ANDRZEJ RADEK-

Jfieulały zamach.
Czterech, bojotwców. Man sobie dnogą, po- 

■śpfcwyWaJi wcśołio. WotooSo aubh SBumiialy 
doji-zewające eboża, zieleniły się sady i ogro­
dy, któr© oblewało złotą, jatsmością słoż.oe, sta­
czające się ku za chodowi.

We»io, radośnie byib 'bożym świeci® 
i wesoło, bezteosirlicyio biły serca Sbojocrców.

Posuwali się wolniutko — midi 'bowiem 
czas i darli się w metogjosy, jakby ich kto 
ogniem przypiekał.

Nagle uuichlr. Z tyłu za »abą p o jm a li 
również okrdpae śai«wMU®, muzykę i wście­
kł© pak rzyfetwan te.

— Wtesela jedrie — ornaymil Wal'eic, prsy- 
słtidiawsay ećę lepiej.

Jakoż wkrótce snaigcwtify iteśh trzy Lii'man- 
k: wepsh-kćw- Kiedy zaś muzyikla 'Urżnęła 
oberka tuż ta d uchean Wialkiowi — nib wytrzy­
mał. Kopnę? ziemię nogą i ipuścił stfę w tacy. 
Weselni kora okropnie etę to podobało.

— WiiwaU Hola! Wsiadajin z njca»il
Bojowcom nie craeba było tego dwa razy

powtarzać. Wsiedli — pujeohałi.
Huczae, 'przohiTi.aae była to wesele!

— Od kulika do kubka 
>— Stoi karczma, ■rznii® muzyka!

— Niech żyj© rewnłucjal Precz z  rara- 
teml — 5pś«ivvał i pokrzyiktwał Wałek, wodząc 
rej tańcami.

— Zbawienie w rewolucjS —- mówsl K n- 
bs, siedzą® za stoJam otoczony chSolpamt. J«6H 
chicect  ̂ Polikę mień ii i^rawiedthwofć rrieć, 
to — Losy na szteas) i  za, mną! Pójdizi&d® tam, 
gdzie jc ksiię!

— Pójdziehiy, pan!# Unito, 'bracie ta>- 
dhary — y  i ©u ni© .przykatecia —
zrobimy! A jakż®.

— iKażecia na Mosfcali — dobra©, każetfi'® 
aa księży i panów —- •wynżEiway! •

— Dlaczego nie! Jeoio wjipijcie jaszcz©
tan ilriebini'0 gonzafrayny,

— 'Za zidronr 3 i  za saezęśrae.
— Co? Ten kfebmio! Nie. Swiiait. i tak 

już Błtaóbś/oey, pkj.uny.
EySo już d®bra© pod 'południe, fciody śpią­

cego Kubę przejął nagle .niępojjęly, śmiertel­
ny lęk. Obudził się i pcołystai czyjeś szybki© 
siąpanie po słomie i cichy szept.

— „Dawaj skiwej — taka twoja mać — 
witerowbu^!

W jsdńym okHmgnimi.u (Buba w'yitrzM-
wiał. Cichutko wydobył browning % leżą© dal 
dlwtułenoitaie po dVh — sszjibkio jak myśl naatę* 
pująx» po sctbńe atrznły. Tak Btrzelać -naiuiczył 
go. 'Franek Gibal*ki.

Chdał się Kuiba zerwać, Iwr <w tej ohwiłi 
zogmwhotały eirzały za sitodoiłą i kute m  
wścielułym pi&kism posypały sdę w deski tuż 
nad głową Kuby. Do 'stodoły wpadł chudy, 
wywcM ećrażiaik — aykoął z praeractenia ł 
padł m  Idwpisko. Kraba spokojni© zakładał 
•io rewoiiwieru świeży imagazy*.

Z kartoflane; naci wyiiursylai. się teraz 
Watek i Sokół. Weadi do stodoły, obejrzeli 
trapy ©trafcuŁiów i jpo chwili, ni© mówiąc do 
siebie ani słowa, śpieszcie wszyscy czterej 
wyuiźli na dirogę.

Gnali już tak' z półtorej godziny. W pe­
wnej chwili spojrzał Kuba na1 zegorak i  rzekł 
znękanym głosem:

/  — Spófeiiimy się.
Na te Watek i Sokół puściSa eię w kłas, 

a za nimi pobiegł Kuba f  Jrteon. POssćfê mu- 
wab czapki i kurtki, porozpinała feeszafi©. Od 
słońca sipływał nż«aaośny żBa- — dimraość fla- 
uwwrla im oddech w gandte* a po -sicie spły­
wały straci polu.

— O Boże, Boże — jęczał Jasiiom — trze­
ba nam byte Wziąć tetei® u chłopów.

— Konie — rzekł Kraba, 'który już dawno 
o tym myślał. ;

— Kenio. — A może n® we*al© ©ćj<5izi«iKi 
jeden z dirnsim — bydlaki?

— A ty, niiby ffdńeś 'był?
— Słuchaj — tepdej się do mnie nie od­

zywaj.
1 teagli dalej — milcząc, aile już oaraa 

wolniej.
— Kto ma zapały od bomib — nagadał 

znowuż Kraba.
— Ja — odparł Wałek.
— A niech to wiszjiscy djaibli Nawet

gdyby chcieli sami robić, to ni© mają zapołów.
— Która godzina? — zapytał Jasion.
— Wpół do czwartej. iNa nio juA na nic. 

Hańba! Ja już nie mogę. (
— Rozpękną ml sdę chyba .piersi.
Naraz Soikół począł sdę ńotzbterać.

- Zrzucił koszulę, buty i spodnie. (Porwał j 
pófym 'Od Walka pudel ko i  zapałami j pópę-1 
d a l aafjwzócŁ Pozotfheli' toe j jpfodyndioU ha j 
nim. Oczy ich ratkwiicn© w Sokoła ;zda sdę po- j 
pjdhrly go i nagliły. Wkrótce Gukół zbiegł za 
górę i aOiik? kn z oczu.

— Dobiegnie, dribiegnie!
Nadzieja wstąpiła w serca. Poskoczylł i 

oni raźniej, bo oto na widnokręgu z ipuśród 
zdetetnoścd — 'poczęły się ‘wyłaniać czerwone 
LudyrM stacyjne.

— Ho! ho! — krayknął JaLdom i ruszył 
jaik to mówią z kołpyta. Naraz stanął i zapa­
trzył się gcfoieś w siną <M.

, — Pociąg — wyszeptał z przerażeńieim-. 
Stanęli teraz Kuba i Wałek d patrzyli w oni©-' 
mieni'a jak przez ziolono-złocilste poła scunął < 
niby wąż szybko czarny olbrzymi potwór. Na 
chwilę zatrzyma} się prtM  stacją, poczy i - 
buchając h>b*.;n' dymu — .jakby się zgnie- 
wal, i® musiał stanąć — pomkcąi dolej, aż 
Wtv*/jd« znikł za lasem

Oczy bojowców wdrażały rozpacz. Mil­
cząc — 'poczęli i'ść znowu aile już bardzo wol­
no, tyuilbard®.©], ż© Wałkowi buchnęła ’crew 
>t&tamł. Wzięli go więo pod ręce j prowadzili 
aż -do miejsca, gdzie leżał Sokół brudny, zaku- 
i®»y d śirtertełai© znużony.

Odpociąwozj?! z godtiaę -- pvwleldi sdę

ku sfoeji. Ty »iała 3d budynku zaboczyli in- 
struktura, który miał powierzoa# kiero.vnict-
wo tą robotą. Spaoer wal w cieniu drrew ł 
nerwowo gryzł munsztuk ■”d papiensa. A tur 
haczywszy k-h rzucił się z taką furją, jakby go 
roiljioiB djaibłów 'obstąpiło-

— Ja wp3... To io te ’porę! Oby was ipto- 
rra:.y wystnzelate! Gdzie zapały? Cały sztab 
przejechali 'Generałowie!

>— Tfu na taką robotę! — oriwróoot się 
i poszedł. Zdaj© eię, że 'po to tu tylko czekał

Strapieni srodz® bojtwcy — .poszła nad 
raakę, aby się wykąpać.

— A teraz zjedzmy ©o—mówił Soikół już 
po kąpieli — a potom bęnMera roaparzali. Po- 
niewiaiż nikt etę nie odezwał, więc żując ogrom­
ny kawał ohieiba, inówil dalej:

— Ja tam wicałe a®;, tego sztabu, ani ge­
nerałów pS® żałraję. Możemy idh natrza kać 
jek śledzi, .rozumie ®ię, nie wybierając. Al® 
nasz sztab chce. żaby ipnzybim był -zaraz ekizl 
t żeby wybierać wimiych. A jabym chciał — 
aby on© mi pcuka-zab, który z nich jest niewin­
ny. Wszyscy są godni krali bojowca! TyBco 
u nas zadum jest aigitatorówi. Taki z przępro- 
szeniem agitator, gjefów 'sobie ręce i mjgi po«r 
©imać — sio-iem razy rteć się powiesić — byl© 
wiedział, żp to zrobi -eJeild: i zaagi tujo tak zw#' 
ne masy. Wstrętny naród.

—- Hańba 1 — raekł Kuba, myśląc o nieu­
danym zamachu.

1— Ma sio rozmni-eć. że hańba — praiwU 
Sokół. — Jabym sotfcd© w teb stea-Hił, gdyby 
mi kazali sostać agffitatoireni.

— Co ty partolisz! — zawołał Kraba. 
G,dzieiż&ś ty się takiego rozurmu naiuozyt?

— I  (pomyśleć tylko, cały sztabl—temente 
t/cJ Wałek. — Eh! jeśli jeszcze zobaczę kiedy 
joiki© wosote, albo muzykę — to wprost będ^ 
w to tałałajstwo strzelał.

Hańba! — rzekł ipo raz dragi Kuba-
Wszystko mi iedno •— odparł Wałek-"

już i tak jestem shańbtouy prasz to apóśnd©^'
(Dlofe aast).
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rirana dla Polaki Al® bywiają w tym kraju 
ministrowie, którzy opowiadają, że „za p>i,ęć~ 
dziesiąt lat nie będzie ani bfiałonusiinów, aini 
matorusmów, ani litwinów*. Oni bowiem u- 
czynią z nich... Polaków. Bywają iksiięża, któ­
rzy otwierają przy poraacy dynamitu cerkwie, 
palą całe urządzenie wewnętrzne, alby stanąw­
szy na gruzach, wyświęcać oerikiew na kościół 
i mówić o wiekuistym zwycięstwie kościoła. 
„Widzicie, Rzym zawsze zwycięża!" Bywają 
i tacy, oo nauczycielom ludowym mówią, żeby 
zmiemaK wiarę a dadzą im pozwolenie na nau­
czanie...

 ̂Znanny wszyscy kwestję ruską we wschod­
niej części Galicji... Wiemy, ile koisztoiwiała 
®n*-rg]i przykrości, smutku, do czego dopro­
wadzała kraj. Wiemy, że istnieje f w jalriim 
maczeniu istnieje jeszcze dzisiaj dla niaktó- 
lych państw Zachodu ikrwestja „Wsdhiodmjiej 
Galicji*', i  w  taMej chwili państwo polskie 
nl« jest w  stanie poskromić ptrzedistawlctell 
łwiętegio Ignacego LojoM aa rubieży Rzeczy* 
pospolitej. Jak za Wazów braciszkowie za- 
Jcomal organizują Polsce jeżeE nie wojnę ko­
zacką to napewno nastrój wojny rusko-pcol- 
■Gstej. Ostatnia godzina, aby opamiętać się.

Jedlna rootże być tylitoo polityka na Wschodzie 
i na Zachodzie — polityka państwa polskiego
nie polityka kościoła czy partji politycznej, po­
lityka tej lub owej partji politycznej. Ta po­
lityka państwowa może być zbudowana jedy­
nie tylko na zasadzie pokoju i pojednania we­
wnętrznego. Gdyby nawet polityka zagra­
niczna była dla nas sezamem, którego zaklę­
cia nie posiadamy. Gdyby się niektórym par- 
tj'cnn naszym zdawało, że my tylke sami o lo­
sach naszego kraju decydujemy.—gdyby czyn­
niki kierujące w państwie zapotmniały już, że 
obowiązuje Polskę Traktat Wersalski ze 
wszystkie mi annekisami. ta istnieje przecież 
Konstytucja. 17 marca przez Sejm uchwalona. 
Konstytucja przyobiecała wszystkim narodo­
wościom nasz kraj zamieszkującym gwarancję 
wiary i języka, zaś na kresach tłumaczymy te 
przepisy konstytucji w ten sposób, że — Jesai* 
oi księdza ’Kanopiki zamykają tum oeriklwte U- 
kraińców a inspekt) *r szkolny nie dopuszcza 
do zakładania szkół ludowych ukraińskich 
ani do nauczania języka ukraińskiego w szko­
łach polskich. Niewiadomi agitatorzy zabra­
niają tej lndńiośd dpiewaó...

J. N. Kalicki.

Z Ł o t w y *
Prttycarma npwfficn gahfcefcu UIlnuamaL -— Uchwała C. K. partji socjalistycznej. — Roz­

łam w partji — Brak konsekrwencji.
Reakcyjny gabinet Ullmanna-Berga mu- 

•1*1 ustąpić wskutek votum nieufność-, udzie­
lonego mu przez parlament. Przyczyną ataku 
B* rząd było to, że rząd chciał obejść ustawę 
rolną i bezprawnie pozostawił w rękach szlach­
ty kilka majątków na wywłaszczonych wielkich 
folwarkach. Krok ten ze strony rządu skłonił 
nawet partję chłopską popierającą go dotych­
czas, do opozycji.

By nie dopuścić do powrotu rządów reak­
cyjnych, parfja socjalistyczna postanowiła 
**iąć udział w rządzie koalicyjnym z partjami 
demokraty cznemi, pod pe winem i wszakże wa­
runkami. Przedłożono tym partjom program, 
owzględniający interesy robotników, zabez­
pieczający demokrację w kraju i domagający 
®ę bbskeh wyborów do nowego parlamentu. 
Ale układy nie doprowadziły do pożądanego 
skutku, ponieważ partje burżuazyjne zlękły się 
*byt wielkiego wpływu socjalistów w rządzie.

Wówczas prawe skrzydło partji — bez 
wiedzy frakcji socjalistycznej w parlamencie i 
Ceatr. Kom. partji — nawiązało na własną rę- 
Łf rokowania z partjami burżuazyjoemr. Po 
kjłku dniach udało się utworzyć gabinet z 
Meierolaem na czele i czterema socjalistami 
prawicy (Salnajs, Dukur®, Osolin i Holzmann). 
Dwie trzecie gabinetu tworzą przedstawiciele 
kurtuazji, przyozem reakcyjny Związek chłop­
ski otrzymał najważniejsze teki (sprawy z&gr. 
wewnętrzne, finanse, komunikację).

Ponieważ prawica partji nie ma większe- 
fo  wpływu na masy, przeto nie należy oczeki­
wać, aby nowy rząd przeprowadził pow ażniej­
sze reformy w tyciu polityczno-społecziem 
Ł tw y. Już na trzeci dz eń po utworzeniu no­

wego rządu sąd wojenny skazał na śmierć 
członka „Bundu,4 — Brauna na podstawie fał­
szywych oskarżeń o komunizm, miano, iż 
Braun był przeciwnikiem komunistów i zwal­
czał ich.

17 posłów socjalistycznych i 2 członków 
Kom- Cenitr. wydalono z partji za uprawianie 
polityki koalicyjnej wbrew uchwałom Centr. 
Komitetu w warunkach jaknajbardztej niepo­
myślnych. Z partji wystąpiło niewielu człon­
ków, nie doszło do większego rozłamu, gdyż 
żadna z organizacji lokalnych nie przyłączyła 
się do prawicy. Konferencje okręgowe potę­
piają krok prawicy w parlamencie i domagają 
się złożenia mandatów.

Z 88 posłów socjalistycznych — 41 pozo­
staje w dawnej frakcji. Kierownictwo związ­
ków zawodowych, jakoteż prasa partyjna są 
nadal całkowicie w rękach większości dotych­
czasowej.

Mniejszość utworzyła nową partję pod na­
zwą ,ąn leńszewików", mimo, że obecni rosyj­
scy *mieńszewicy" wyrzekliby się napewńo 
nowych imienników.

Powyższe przesilenie w partji socjalistycz­
nej Łotwy jest znamienne z tego względu, że 
jeszcze przed rozłamem Kom. Centr. partji w 
większości swej wypowiedział się na rzecz rzą­
du koalicyjnego, przedkładając, oczywiście, 
swe warunki. Postępując w ten sposób, uczy­
niła partija ta to samo, co czyni part ja belgij­
ska, którą za jej współpracę w rządzie koali­
cyjnym tak potępia wiedeńska „Wspólnota", 
do której należy też łotewska partja socjalisty­
czna.

W projefcde ordynacji wyborczej do Sej­
mu, rozpatrywanym obecnie przez Radę mini-
S to S d a rZ>1 a m Ia P°dstawę dekr6t * da'ia 28P*a 1M18 r. z uwzględnieniem zmian, 
wprowadzonych przy wyborach z dzielnic, póź­
niej przyłączonych do P0lski. Pozaiem wpro­
wadzono pewne poprawki, dotyczące termino­
logii.

Według nowel redakcji projektu wyborca 
powinien być przynajmniej od przedednia za­
rządzenia wyborów mieszkańcem obwodu, nie 
saś okręgu, gdyż niemożliwe jest sporządzanie 
*pi*u wyborców według okręgów, w  danym o- 
kręgu można będzie kandydować tylko * jednej 
Msty i kandydaci musz-ą piśmiennie wyrazić 
*weją zgodę na wystawanie ich kandyda­
tury.

Do najrwainiejazyrh znr&n należy system 
Podziału mandatów między okręgi. Przy po­
przednich wyborach liczba mandatów % każde, 
go okręgu była z góry przewidziana (mniej 
"więcej jeden mandat na 50 tys, mieszkańców), 
obeonie zaś jest uzależn ona od liośef głosują­
cych, przyczem jeden mandat przypada na 25 
tys. głosów; pozostałość 16 tys. głosów również 
otrzymuje jeden mandat. Odsetek głosujących 
me przekracza normalnie 70 pr.; przy 60 pr. 
®tel%śmy 0d 913 do 324 posłów, o ile zaś 
®®*etek ten wzrósłby do 80 pr., liczba posłów 
<tomęglaby 418 do 432.
PodJjfj0^ "  m‘‘®- spń. wewn. przewiduje nowy 
ma b v t Da okr?§ wyborcze. Nowych okTęgów 
morzu V,58' ^ un,eracią rozpoczyna się na Po- 
na Śląsk w ? ’6 w?i5'kowatą linią i kończy »!’ę
—• 11 eszyńsldin. Przy podziale na okrę-
jedmolite r Z .  y stanów ły one kompieKsy 
czego i ze*rm.i^Zg ?<3em rbarakteru goapodar- 
dzie fedtmk z S  komun;kac3 7 ^  nie wSI?_ 
konsekwentnie r  • Z°sWa Przeprowadzona 
łów n e zostały ^jewództw ł powra-
Górnego Ś l a i a ?t l narusM e' T e fo r ja  
względnione. Oenszczyzny zostały u-

m ^ r z r ^ e V m i a l ^ az okręg6w, wybor:
>ą ckręBow.--1- -• £ 0jące oa czele- .vest 

aazwe okręgowi.

1) Kościerzyna, Puck, Wejcherowo, Kar­
tuzy, Tczew, Starogard, Chojn'ce (425 tys.).

2) Grudziądz, Lubawa, Działdowo, Brod­
nica, Wąbrzeźno, Toruń, Chełmno, świec. Ta- 
dhcia (506 tys.).

3) Płock, Lipno, Rypin, Sierpc, / Płońsk 
(507 tys.).

4) Ciechanów, Mława, Przasnysz, Mchów, 
Pułtusk (483 ty®.).

5) Łomża, Ostrołęka, Kolno, Szczuczyn, 
Białystok (588 tys.).

6) Grodno, Wołkowysk, Sokółka, Augu­
stów, Suwałki, Sejny (52S tys.).

Okręgi nr. 7, 8 : 9 zarezerwowane są na 
wypadek rozwiązania kwestji wileńskiej w du­
chu przyłączenia do Polski.

10) Nowogródek, Stołpoe, Nieśwież, Bara* 
nawiozę, Słonim (467 tys.).

11) Pińsk, Łuniniec, Sam r, Karmień Ka­
szyński. Drohiczyn, Kosów, Drużany, Kobiyi, 
Brześć Litewski (70S tys.).

j Bielsk, Białowieża, Wysokie Mazo­
wieckie, Ostrów i(868 tys.).

i  ® Konstantynów, Sokołów, Wę­grów (887 tys.).
14) Warszawa (powiat), Radzymin, Mtóak 

Mazowiecki (437 tys.).
16) Warszawa, miasto (945 tys.).

c ,W,6Z> 8 ki«™liewLce, Rawa, Grójec, 
Błonie, Sochaczew (637^tys.).

,\C ' ^ ‘Wławek, Gostynin, Kutno, Wiesza- 
yya. 4̂1DU tys.).
_ ?' Bydgoszcz, Inowrodaw, Strzel­
no, Witkowo, Żni-n, Szubin, Wyrzysk (608 tys.).

19) Garezno, Poznań Wscb., Srem, Jarocdn, 
wrzeama, Środa, Wągrowiec, Oborniki, Cho- 
dzieo, Czarnków (498 tys.).

miasto, Poznań zadh., Gro- 
mv^r J 9!^ a“' ^migiel, Babimost, Nowoto- 
mjśl- M-ęd^-.chód, Szamotuły (522 tys.).
Gostwń u 1**™' Krotoszyn, Rawicz, Leszno,
w ń w y j  S '1, Pleszew, Odolanów, Ostrze­szów, Kępno (463 tys.). ’

o n  SLU,pca- Kouin, K0ło (593 tys.)'.
S I Z 1?Turek’Łpczyca (45s(powiat), Łask, Brzeziny (534 

25) Łódź — miasto (424 tys.).

1 w 26’ “ • 1 w
1 27) Kielce, Końskie, Opoczno.

28) Radom, Iłża, Kozienice (506 ty®.).
29) Garwolin, Puławy (330 tys.).
00) Łuków, Radzyń, Biała Podlaska, Wło­

dawa (465 tys.).
31) Lublin, Lubartów, Chełm (525 tys.).
32) Łuch, Kowel, Lubomi, Włodzimierz 

Woł., Horochów (679 tys,).
33) Równe, Dubqo, Ostróg, Krzemieaiao 

(814 tys.).
34) Złoczów, Przemyślany, Zborów, Bro­

dy, Radziechów, Kamionka Strum iłowa (525 
tys.).

35) Rawa Ruska, Sokal, Żółkiew, Jawo- 
rów- Cieszanów (498 tys.).

36) Zamość, Hrubieszów, Tomaszów (416 
tys.).

37) Janów, Biłgoraj, Krasnystaw (394 ty*.)
38) Opatów, Sandomierz, Stopnic* (481

tyaO-
39) Miechów, Pińczów, Olkusz (455 ty*.).
40) Częstochowa, Włoszczowa, Jędrzejów 

(434 ty®.).
4(1) Będzin (405 tys.).
Okręgi 42, 43 i 44 zostały zarezerwowana 

dla przypaść mających Pol&ce części Górnego 
Śląska.

. 45) Kraków, Chrzanów, Podgórze, WreUcB- 
ka <4641ys.).

46) Tarnów, Brzesko, Bochnia, Dąbrowm, 
Pilzno, Ropczyce, Mielec (608 tys.).

4/7) Rzeszów, Strzyżów, Kolbuszowa, Nisko, 
Tarnobrzeg (423 tys.).

48) Jarosław, Przeworsk, Łańcut, Prze- 
myśl (460 tys.).

49) Sambor, Stary Sambor, Drohobycz, 
Rudki, Mościska (505 tys.).

50) Lwów, Gródek, Bóbrka (537 tys.)’.
51) Tarnopol, Brzeżany, Podhajce, Skałat,

Zbaraż (508 ty*.).
52) Ozortków, Bwzaoz. Trembowla, Hu- 

*tatyn, Borezczów, Zaleszczyki (579 ty®.).
63) Kołomyja. Horodenka, śniatyń, Kosów,

* Peczeniźyu, Nadwórna, Tłumacz (645 tys.).
54) Stanisławów, Kałusz, Bohorodczapy, 

Dolina, Skok, Tarka, Stryj, Żydaczów, Rohatyn 
(868 tys.).

65) Sanok, Lipsko, IDoboomil, Brzozów, 
Krosno (444 tys.).

56) Noiwy Sącz, Limanowa, Grzybów, Gor­
lice, Jasło (436 tys.).

57) Wadowice, Myślenice, Nowy Targ. Spi­
sko-Orawski, Żywiec, Biała, Oświęcim (548 
tys.).

68) Cieszyn, Bielsk <143 ty&)',

Hm pilsii fliiy H M
3 U  psiili!.

Polacy w Ameryce zorganizowali pod kie­
rownictwem fachowych i pracowitych osób 
„Polską Linję Okrętową", mającą na celu 
stworzenie potężnej floty handlowej dla Rze­
czypospolitej Polskiej. Pracę swą podjęli sa­
morzutnie bez pomocy rządu polskiego Za­
kupiono pierwszy statek paj5ażersko-poozb>- 
wy, który pod nazwą ,Józef Piłsudski*, jako 
pierwszy okręt pod flagą polską ma wyruszyć 
w drogę do Nowego Jorku.

Zdawałoby gię, że w Polsce wszy­
scy powinni zrozumieć znaczenie Doły 
handlowej dla odradzającej dę Polski, że 
przedewszysWc! em rząd .polski wprost obowią­
zany jest popierać ze wszystkich sił pracę i 
wysiłki ,Polsk ej Liroji Okrętowej",

Tymczasem dzieje się wręcz przeciwnie. 
Rząd udziela koncesji najrozmaitszym towa­
rzystwom obcokrajowym, które nadam i ar 
złego nie dopuszczają do współpracy Pola­
ków. Rząd jpclisOri domaga się słusznie przy­
znania Polsce Gdańska, rząd buduje jeszcze 
port w Gdyni, lecz ńa cóż zdia się to wszystko, 
jeżeli rząd nie stworzy polskiej floty handlo­
wej, bo przecież od lat 2-eh ani jeden jeszcze 
polski ofcręt handlowy nie zawitał do Gdań­
ska.

Jeżeli rząd polski udzielał koncesji licz­
nym towarzystwom obcym, to czyż nie jest 
jego obowiązkiem wspomagać i popierać „Pol­
ską LInjję Okrętową"?

Rząd niemiecki wyasygnował 4,700,000,000 
majek niemieckich na odbudowę fioły han­
dlowej. Inne rządy dają koncesję obookira- 
jowcoro wtedy, gdy zapewniony jest byt wła­
snej Doty — u nas dzieje się wręcz przeciw ni

Rząd polaki powinien też pomyśleć o wła­
snej kwarantannie w Tczewie lub Gdyni.

Konieczności posiadania własnej fic‘y do­
wodzi i to, te  pocztę polską z Ameryki nieli- 
tośelwfte rabują załogi abcych lokrętów i dają 
si? dotkliwe odczuwać nieiylko społeczeń­
stwu .polski emu w Ameryce 4 w Polsce, ale 
nawet i rządowi polskieimi, jak to okazało się 
przy kraddeży kilku mdlitooiów złotych pol­
skich. pcdczias przewozu z Londynu do Gdań­
ska .na duńskim parowcu JMeskov*.

Polacy w Ameryce go.tc»wi są budować 
wiWlka flotę handtidwą. ale pod warunkiem, że 
r^ąd potoki będzie ich popierał, w przeciwnym 
bowiem rasie wysiłki ich będą dairemne.

Sroiilri, se|fR9wa.
Odpowiedź na inłerpelarję.

Na interpelację posła to w. iPaczka i tom t  da. 
27.V, wąjurawie poibieL# żołnierzy W. P. prze® par.
L. Borowskiego, Mio. Spr. Wojak, nadesłał na ręce 
p. Marszalka Sojcnu odjpawiedL że sprawę tę siklero. 
wał na drogę sądową, a o jiej, wyniku zaodadoffii w 
swoim czasie p. Marszałku.
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K r e u t z a  p s l l l j c z i a .

21-go b. tri. przybył do Berlina wicemini­
ster Dąbski, skąd udaj® się przez Sztokholm 
do HedBfflaigforsu, aby wziąć -udział w konfe­
rencja Państw Bałtyckich. Wicemmister Dąb­
ski omawiał z praedstaiwścielainsii prasy poi- 
ekiej cały szereg spraw aktualnych. (E. E.).

***
Omegdaj przyjechał do Warszawy poseł 

polski przy rządzie norweskim* p. Czesław 
Ptrńszyński

*
* *

Omegdaj odbyło się  ostatnie posiedzenia 
Komisji, -Która się zajmowała likwidacją Zarzą­
du Ziem W schodnich.

Komisja postanowiła siłę z kolęd taMe zlt- 
fewftdować i- przekazać spuściznę po sobie mi­
nister jum skarbu.

Pan Hone w u li
W związku ze wzmianką. jaflea ukasata się  w 

„Robotniku" z dnia. 46 Mipoa, a  ido tyczącą rzeko­
mych Wyjazdów pp. Hereego i  Spfessa w charakte­
rze Jcumierów dyptoma tycznych, Biuro (Prasowe M. 
S. Z. komunikuje:

P. Herse nie posiadał ipasupotrta dyplom atycar 
nego, lecz jechał 21 czerwca b. r. za paszportem 
Nr. 28363 (8659). wydanym .przez Komisantza 'Rzą­
du. jaiko delegat Centralnego Związku Polskiego 
Przemysłu, Handlu i Finansów na posiedzenie 
Izlby Handlowej w Londynie; miał on zlecenia od 
eadinteresowanyich Mi-nfetertjów i wiózł ze sobą ma­
terial urzędowy na wspomniane posiedzenie.

Materiał tea es wwględu na jetf-o charakter «-
rzędowy był opieczętowany, a  p. H-erse wiózł go 
listem kurjerskimi.

Dla -wyjaśnienia d-odteć należy, ż« list kurjersld 
jest w afay tylko na jedną rutę, a twierdzenie, ż* 
p. Herse jeździ jaiko -kurje-r dyjnlomatycany jest 
nieścisłe. Co się tyczy p. Spiesaa, to M. S. Z. nie 
używało go jako Jsurjera dyplomatycznego. P. 
Spiess nie posiadał paszjportu dyplomatycznego 
lecz — jaik kuni konsiilowie honorowi — t. zw. 
fouille de toate. jako -konsul honorowy norw eski 
(<P. A. TJ.

***
Znamiennym ^dła stosunków w M . S  . Z. jest 

fakt, źe trzeba -był® dopiero powrotu p. Hersego z 
Londynu, aby Miintet. dowibdriażo się, oty p. Hor­
se miał paszport dyplomatyczny, czy ule. Okaza­
ło się, Ż8 p. H-erse nie m iał tym razem paszportu 
dyplomatycznego, ale był kurierem  rządu polskie­
go, że miał m ateriał urzędowy na posiedzenie Izby 
Handlowej w Londynie. Moćmaiby prrypućcM, *• 
rząd w celach osraczędmościowych skorzystał z  ofca- 
ąfi wyjazdu ip. Hersego na zjazd przemysłowców t 
kupców, by za jego pośrednictwem wysiać paczkę 
urzędową. Ale tylko naiwny .mwierey, 4e rząd 
peMei posłużył się  p. Heraenn, » ad* odwrotnie p- 
Herse rządem polskim, że p. Herse wyjechał na 
koszt własny, albo na koszt ■Związku iPraemysiew­
ców. a nie na ileoszt Skarbu.

Cóż s  tego, i e  list kurjerski jest ważny na jed­
ną tylko ru tę?  Gdy zajdzie potrzeba p. Herse bez 
tTuidu otraymia nowy list kurierski i odbędzie no­
wą matę. I skąd ta  zażyłość specjalisty od mód 
diamisikich z M. S. Z.? Czyżby ipo pianiśc© i w etery­
narzu zapanować m iał w tym  ministerj-um mistrz 
konfekcji damskiej?

Sprawa Śląska.
ODPOWIEDŹ FRANCUSKA NA NOTĘ 

ANGIELSKĄ.
P«ryi, 22 lipca.

(E. E.). Dnia 21 b. ra. wieczorem ambasa­
dor francusk w Londynie wręczył osobiście 
lordowi Curzonowi notę w spfawi© Górnego 
śląska następującej treści:

Punkt widzenia różni się od zapatrywań 
angl-elski-ch. Rząd francuski w dalszym c-ągu 
przekonany jest, iż najpilniejszą sprawą jest 
posianie posiłków na G. Śląsk w celu utrzyma­
nia porządku i nakazania zarówno N emcom, 
jak i Polakom posłuchu dla przeszłych decy­
zji. Zresztą komisja międzysojusznicza w Opo­
lu jednomyślnie domaga się przede-wszyst-kiem 
nadesłan a posiłków, następnie zaś jaknajszyb- 
szego -rozstrzygnięcia sprawy podziału teryto­
rium plebiscytowego. Wysianie wojsk między­
sojuszniczych powinno nastąpić przed zwoła­
niem posiedzeń a Rady Najwyższej. Francja ze 
swojej strony goto-wa jest wysłać na G. Śląsk 
jedną dywizję i ma nadzieję, że zarówno An- 
glja- jak i Włochy -nakażą zarządzenia podobne.

Podczas, kiedy pestki międzysojuszn:czę 
będą koncentrowane i wysyłane, jednocześnie 
należałoby wyznaczyć rzeczoznawców, którzy- 
by mo-gli się zebrać już w przyszłym tygodniu 
-celem wszechstronnego zbadania sprawy po­
działu, oraz zredagowania wniosków, mających 
stanowić podstawę dla obrad i decyzji rady 
najwyższej, zebranej ewentualnie w początkach 
sierp ih a.

Rząd francuski nie sprzeciwia sćę bynaj­
mniej zwołaniu Rady najwyższej. Pragnie je­
dnak, by zebranie to dało wyniki pozytywne. 
W związku z tem n ezbędne jest wzmocnienie 
oddziałów sprzymierzonych, a to w tym celu, 
by przyszłe decyzje Rady najwyższej, oparte 
na dodatkowych pracach rzeczoznawców, zna­
lazły posłuch u w»zystk'ch.

Londyn, 22 liipca.
(PAT). (Havas). St. Aulaire zakomuniko­

wał Curzonowi odpowiedź Brfa-nda na notę 
angielską w sprawie G. Śląska. Curzon pod­
kreślił z naciskiem konieczność natychmiasto­
wego rozwiązania problemu górnośląskiego 
przez Radę Najwyższą bez uprzedniego odby­
wania zebrań a rzeczoznawców t wykazał zgo­
dność poglądów angielskich z opinją, wyrażo­
ną we wspólnej nocie -członków komisji mię­
dzysojuszniczej w Opolu, która domaga się na­
tychmiastowego rozwęzania sprawy. Zdaniem 
Curzona wysyłka posiłków ma być sposobem 
do opóźnienia rozwiązania problemu górno­
śląskiego.

FRANCUSCY CZŁONKOWIE KOMISJI 
RZECZOZNAWCÓW.

Bytom, 22 lipea.
(E. E.). Jako rzeczoznawców francuskich 

w Komisji rzeczoznawców rząd francuski za­
mianował pp. Laroche, Fromageaux j Massri- 
gny. Nowomianowani członkowie -mają objąć 
urzędowanie w przyszłą -niedzielę.

STANOWISKO RZĄDU ANGIELSKIEGO 
NIEZMIENIONE.

Londyn, 21 lipca.
(PAT.). (Havas). Reuter dowiaduje się, 

H  nadejście -noty komisarzy międzysojuszni­
czych w Opolu w -niczem nie zmieni stanowi­
ska rządu ang elskiego. ponieważ osnowa tej 
noty potwierdza konieczność szybkiego uregu­
lowania sprawy przez Radę Najwyższą.

RZAD NIEMTECKI JEST NARAŻONY 
NA UPADEK.

Bcrl’n, 21 lipca.
(PAT.). W rozmowie z przedstawicielem 

„United Press" kanclerz Wirth udzielił wyja­

śnień w sprawie położenia, w jakiem znajduje 
aię rząd niemiecki wobec sankcji karnych i 
i  powodu stanow:ska Brianda w tprawie gór­
nośląskiej. Kanclerz oświadczył, że układ fi­
nansowy, zawarty z mocarstwami sprzymierzo- 
nemi w sprawie odszkodowań, jest zagrożony, 
oraz, ie  obecny rząd może być -narażony -na u- 
padek, o ile nie będzie mógł stanąć przed na­
rodem i parlamentem niemieckim z poważne- 
mi zdobyczami politycznego w sprawie sankcji 
i G. Śląska. Kanclerz wyrazi! przekonanie, że 
w tym wypadku parlament nie zatwierdzi pro­
gramu fi-nams-owego, a bez tego zatwierdzenia 
•gabinet W.irth-Rathenau jest niezdolny do ży­
cia. Sytuacja ta została dokładnie przedsta- 
w:ona ambasadorowi angielskiemu w Berlinie. 
Wreszcie kanclerz podkreśli?, ie  ostatnia nota 
Branda w sprawie G. Śląska była dla niego 
policzkiem.

ODPOWIEDŹ NIEMIECKA.
Gdańsk, 22 lipca.

(PAT.). Z Berlina donoszą: Ambasador
francuski w Berlin'* otrzymał wczoraj odpo­
wiedź z Niemiec na notę Brianda w sprawie 
wysłania posiłków na Górny Śląsk.
RATHENAU O SYTUACJI NA G. ŚLĄSKU.

Berlin, 22 lipca.
(FAT.). W rozmowie z przedstawicielem 

„Berliner Tageblattu" m'nlster Rzeszy Rathe- 
nau oświadczył że obecne położenie na Gónn. 
Śląsku jest krytyczne. W nowe powitani* Po­
laków on ni* wierzy. Omawiając ostatnią notę 
Brianda w sprawie przygotowań nienr-edrieh 
na G. Śląsku, minister starał się wykazać, ie  
chodzi tu o to, aby ludność niemiecka na G. 
Śląsku w razie nowego polskiego powstań:a 
nie była bezbronną. W razie rozstrzygnięcia 
losu G. Śląska należy natychmiast pnzywróc ć 
władzę niemiecką na tym terenie. Przeciwko 
ewentualnym polskim zaburzeniom musi być 
przygotowana większa ilość Reichswehry, któ- 
raby zajęła miejsce wycofujących się wojsk 
koalicyjnych. W końcu minister Rethenau o- 
świadozył, ie  z kół górnośląskich otrzymuje 
■wiadomości o istnieniu na G. Śląsku niebes- 
p:eczeóstiwa pufsehu ze strony -tamtejszych ży­
wiołów niemieckich, zwłaszcza ze strony „sa­
moobrony", skierowanego przeciwko niemiec­
kiemu rządowi. -Zdaniem mmistra zwrócić na­
leży baczną uwagę na te machinacje.

Dzienniki niemiecki* w Gdańsku, podając 
te informacje, zaznaczają, ie  earn: min'strowie 
niemieccy dostarczają coraz to nowego mate- 
rjału, obciążającego Niemcy.

DOOKOŁA RADY NAJWYŻSZEJ.
21 lipca.

PA.T. Ni-etmiiecka prasa górnośląska doauosi 
na .podstawi* wiadbaności z  Berlina, ie  wobec -wy- 
rażonej- ipolofpoaycl nt&ąiui at^dWdcjgia, (pnzffeltaiej 
rasowi fremeuiskdeinn, mnocffliwioelci) zrastąpliemia na 
zebraniu Rady Najwyższej Lloyd'a George'® przez 
Curzona, uważają w Berlinie zastępstwo to za bar­
dzo prawdopodobne, gdyż ndekonzystne wrażenie 
mowy Lloyd George*® z L’ maj® nie osłabło jeaw 
cze we Francji

Barył, 21 lipca.
(E. E-). Wddtug informacji miarodajnych kół 

rządowe francuskie dążą do odtotżenta terminu 
zwofani-a Rady Naifwyiszej. Opinja polska winna 
uznać ten pumikt. wadzenia, bowiem majd francuski 
broni iw tym -wypadku zarówno interesów po-lskich 
jak ii własnych. Najważniejszym wanimlriem Jest 
by luidniość polska na Górnym Śląsku zachowała 
zupełny spokój pomilmo piro-woikaoji -memiieokiich, 
które powtarzają się stale i naperwno powtarzać się 
będą w przyszłości.

WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA
— W Berlinie odbywają etę obecnie kortle- 

rencje praeimyslorwców górnośląskich.
— Przejścia graniczne # Niemiec dn» Pofedri bę­

dą kontirolowane praco Anglików celem ukrócenia 
przemytnictwa i przekraczania granicy. Na rui* 
nie zaprowadzono całkowitego za-m-knięcia graaioy, 
jedynie tylko zaostrzono kontrolę.

— Komisarze oiiędscysojusanicey na Górnym 
Śląsku <w przewidywaniu wybuchu nwwyich eaibu- 
raeń żądają powiększenia odldzialów międzysojuOT- 
niczych z obecnej lifczby 20.000 ludni do 60.000 ludjh

— Wladae koalicyme zaaniknęly w Gliwicach 
btaro nienzieokiego Ikoim.-Jsa-rja.tU! pMbiacytoiwe®*, 
gdyż w czasie rewizji znaleziono wiele brom 1 do­
kumenty, stwierdzając*, ż* biur* .'cat aieizibą Or- 
gesetau.

PROPOZYCJE RZĄDU ANGIELSKIEGO.
Horse®, 21 1‘p-ca- 

(FAT.), (Radjo-). De Valera konferował 
dziś * Lloyd Georg'em, który przedłożył defi­
nitywne propozycje zaaprobowane przez rząd 
angielki. Pisma donoszą, że propozycje te za­
wierają daleko idące ustępstwa, natury poli­
tycznej i finansowej i staw ają Irlandję w rzę­
dzie dominiów, jak Kanada, Australja i połu­
dniowa Afryk*. De Valera wyjeżdża, jutro do 
Irlandji, aby przedłożyć sferom kompetentnym 
propozycje rządu angielskiego. Dalsze konfe­
rencje odbędą się według wszelkiego prawdo­
podobieństwa w przyszłym tygodniu.

I m  wyprawa ffarola
Londyn, 22 lipca. 

(FAT.). (Havas). „Daily News" podaje * 
zastrzeżeniem pogłoskę, jakoby Karol Habs­
burg opuścił Szwajcarję i udał się do Węgier.

Wiedeń, 22 lipca 
(FAT.) „Wiener Allgemeine Z tg “ dono­

su, że rząd austrjacki zwrócił aię do rządu 
sBwajcairskiiego z rapy tan.em, czy były cesarz 
Karol istotnie opuśal Szwajcarję.

ZWYCIĘSTWA GRECKIE.
Pary*. 23 lipea.

(E. E.). Tutejsze poselstwo greck e otrzy­
mało z Aten od min sterjum spraw zagranicz­
nych urzędową wiadomość o zwycięstwie ar- 
mjr greckiej pod Eski-Szeir, zakończonem zdo­
byciem tego m asta przez X dywizję piechoty 
w dniu 19 b. m. po zaciętej walce. Zwycięstw* 
to będzł* miało wielki wpływ na dalszy roz­
wój ofensywy greckiej.

Saiasz iłfi&g-fraotisko-Bilsli
Praga, 22 lipea,

(E. E ) Były poseł czeski w Rzymie, Bor- 
sky, twierdza w ,Jłatrod.ni Politiioa", iż wstą­
pienie Polski dio Małej Batemty nie jest ku 
mteczne. Natomiast proponuje Boirsfcy utworze­
ni© obok Małej Emtenty sojus-rai francuskł pol­
sko-czeskiego, który reprezentując 82 miljiry 
ludności atenowtłby odp wiednią przeciwwa­
gę Niemcom Osob stość m n.stra Sktrmunta — 
zd'aniem & :sky*ego — upoważnia do przy­
puszczenie. i i  w krótkim czasie dojdzie d* 
zig-xiy poisko-c®eBki*j.

21 %ca.
(PAT.) Ofirjatea „Czechb- Słoweńska Repabli- 

ba" zamfeaMsa artytad wstępny w sprawi* stomn. 
ków poJsko-cŁPKlcfcb. Dalersnilc pisze, He wypatid <t-r* 
Hctforeca do Warszawy jeit pierwszym praldye*- 
mym rezultatom zmiany w stosunkach poisiko-ens- 
kńldh, jatka nastąpiła po podróży mink*r» Beneraa 
do Londynu i Pa ryta f fctóra uja>wniła *if w etnu*- 
cfacjfi potókiego minisitma »ąw»w Lagraaicxnych SWr- 
ni'Unita. Dr. Bemesa, pawołując d* życia koncop^ 
małej Enteoty, zabiega o po*oń«n.ie .podstaw id* no­
wych eerdecsnydh atoswników z narodem polaktm. 
Po okazaniu się reeultatów podróży ministra He- 
toveca do Warszawy, nastąpił prawd opedob*'* dragi 
etep prac nad nowenn ułożeniem stosunków rraako- 
potóktch i wtbedy okaże aię, cxy aAocuwki t* zniealą

im PGffl jWKMf
2E litpca.

(E. E.) Monachijskie pismo piraiwti'cow* 
„Mftnch eme-Au gusiburg er Abemd Zeiluing" do­
nosi, że k«nol«ro Wiirth powierzył byłemu mi­
nistrowi Skiairbu' Rzeszy Erabergeroiwi. wypra­
cowani* nowej ustawy ipodiatkow*) i docNt mu 
w tym celu 12Jt|u rzeczoznawców. Erzibenger 
przedstawi osobiści*  nową ustawę w parła 
menci* niemieckiim. W kołach centrowców 
przypuszczają, i*  Erzberger wejdzie w  jesień' 
d!o gabinetu jako mtaiister Skarbu.

Pa ryś. 22 lipea.
(FAT.) Havas. W czasie konferencji, od­

bytej wcBOTwj ® Briandsiłi. oświadczył gen Nol- 
let, ie  rozbrojenie w Niemczech postępuj® nor 
malnym trybem. Obecni* odbywa się oi»;
let, ie  roz-uTujcune w imemozean postępuj® nor 
maiLnym trybem. Obecni® odbywa się niszcz® 
na© ciężkiej artylerjt.

Rsntereula w p > n  mWtii
N*wy Yoric, 21 lipea.

P.A-T. (Havas). Jak donoszą pisma japońskie, 
rząd japoński pestanowif wziąć udział w konfe­
rencji waszyngtońskiej a zastrzeienieui wszakże, 
aby sprawa praw suwerenności Japcnjt do 9ns- 
tungu oraz wyapy Yap była wyłączona z dyakuaji.

Rzym, 22 lipea.
F.A.T. (Wied. B. Kot ). Jak słychać. Watykaa 

mia? podjąć kroki, zmierzające do uzyskania prawa 
uczestniczenia w kojferca-j.i waszyngtońskiej.
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~  «>.wfe!óiw ajfortestorwal w niemleckieni 
wiajteeqjmu gtpmuw 'Z’sgraaicBtyah przeciwko wer- 
bowsniu na teryiloijium Rzeszy iofciietfqy dla arcuji 
8®*terałtt SeantiKmowa.

— Fiffilandj® wystosowała do rządu ©oiwiwdkie- 
6® o*trą notę. iprołesltiułącą praeciwfko raiepiEtesta©- 
B&ttiu waaiuaków -tratkto-tu pokojowego.

lejach, Egipcie i Ara!bj3 wybuchło po­
wstanie praetówiko Amglji.

— Fasctóci i socjaliści przyjęli propozycję Bo- 
^  odb^ >i* *Rarady iw sprawie amwsurria ukta-
kra i 111 na celu espokojesni© wewnętrzne
. lpr''rtie 'P^distawtte konikretne (propozy-

.  ‘ °7n" *®*®- który je abada £ zwoJe mastępinto 
©renieję d łj  uę-afenia cstatoczurajg© itótotai ukła-dlu.

Rokowani# 'wtosSco-j/agosło-wiańsikiia a ipowo- 
JBacanej różnicy ®iań ■ciięday praedsiafwdcfclami

**>11 peóstw .zostały zerwane.

B i f  I S !
Robotn cy miejscy uchwalili, iaS wiadomo,

a Wiem . m a j . i . i   t  i* .  ,

dadzą się na Siary omeotara katolicki, w celu 
wzięcia udziału w odsłonięciu pomnika na­
szego nieodżałowanego twarzysza, Aleksandra 
Napiórkowskieigio, pasła ua Sejm Ustaw, i re­
daktora .jLodtuaridna*’. Wieczór członkowie 
Kongresu sjpędzą wspólnie w jednym z ogro­
dów łódzkłełi.

W poniedziałek po obnaidacŁ otdibędziie się 
Koncert w Eelenawie a we wtorek amator: y 
Z w. fdlodzieży „Siła" odegrają w  Teatrze 
Miejskim Skazańców", oraz aktualną jedno 
aktów k ę.

'W! piątymi dniu nfcrad członkowie Kongre­
su zwiedzą większe łatwy ki i zakłady prze­
mysłowe, któreirai Łódź robotnicza może się 
prawdziwie posezczyció.

Podczas 5-dto doiotwych' oibrad Kongresu 
v,’ Sali Koncertowej będą u raid zone wszelkie 
ułatwienia i udogodnienia dla członków Kon­
gresu.

Czynna będzie księgarnia i czytelnia. Na 
miejtecu będą Sprzedawane znaczki pocztowe, 
pocztówki, fcairty z widokami, papier i t. p. nj.> 
tenjały piśmienne. Będzie też biuro informa­
cyjne.

D® wszystkich Organizacji partyjnych,
K ół. eui niedzielnym. użyć wszelkich <rod- Kicwnitetóto d®ielnitaowychi, Kół fabrycznych 

w' nie wyłączając strajku, o ile Mogiatrat w 0kr??u Warszawskiego miasta. Egzekutywa 
*?gu dni ń• r - 6  nie rozpoczn ie z n im i rok ow ań  w
Prav’,« Podwyżki płac.

UJ, - !óz drisaj upływa już termin 6-dni .wy. a
jeazc5 rat' 0 '*e na'n w adom o, nie rozpoczął
kćw Z0vuWad6w 2 przedstawicielami robf-tui.
dłiv}‘ 8 ®° Magistrat czeka? Na zrmreiszenie -'Q rożny o

chwip?'my nadz ei?) że Magistrat w ostatniej 
flie “ prsysl%Pj do wkładów z robotnikami i 
nie ”' v,0,a Grajku, którego robotnicy mrejscy 

,̂ 1'agną i który wyrząd-z iby miastu <>lbm- 
* Szkody i straty.

O. K. R. iP. P. S. toomianakuje: począwszy «d 
dn. 23 łijpcai dio d. 1 sieąpnJai r.'b. wteywtikie ze- 
brainlia Komitetów dzMiróc. Kół partyjnych, 
masówek — nie odbędą się z powodu icibrad 
w tym czasie XVIII Kologresiu 'P. P. S-

r
XVIII KONGRES P. P. S. 

Komunikat Komisji Technicznej , 
XVJfl Kongresu P. P. S.

^Y^^ieżdiiających delegatów i gości na 
Cae. Kongres P. P. S. oczekują ua obu dwor- 
^-''tódakieh, począwszy od oziwcunikni w nocy 
K p >Dp*y w Południe, człąnikowie mi&ji Ł. O. 
» S., zaopatrzeni w czerwone opaski
* -Werami M, P. p . s .
ktu z'urai milicjanci wskażą drogę do pnn- 

■ ^r-aego (Klub P. P. S , Piotrkowska S3), 
be- '■ ' lili'e âr'j|at iKomisji fTechsineeioej} cffiynri.y 
Zek :̂’za“ wy dnia 21 b. m. ramo dto chwili 
Zóvi T'”i'6nła K (.ii-gr-esu, będirie udzielaj wska- 

, dotyczących ipobytu w Lodzi, wakaże 
k o w a n o  lokale iprywatae i ho tek-we. 

lfe ;v Sekretarjacie ołrzymają rówmwsż <te- 
i goście, zaopatrzeni w odpowiednie 

»a l a â êa‘a- karty wstępu na Kongres. Ce- 
dla delegata mik. 300, dla

ljfurnt''V>n'?m3 r02-’P^®toe»się. w sobotę, dnia 23 
Pi-,,, j  ?^ 7- 31'ei zrana w Sail Koncertowej,
Adkiem d S u n m T  ^

STRAJK W GAZGWNT.
Rozpoczęty w raw artelc raco strsjlc „wło­

ski!" robotników gaaowur miejskiej trwa.
Robotniicy gaaowni iwyisibaowili jedno tylko 

żądanie: domagają się nńaneswioie piodtwyższe- 
ńi-a .płac o 75%. Jtobotoiey gazownil, pełniąc 
obowiązki szczególnie odipowiedzialne, a nara­
żeni niezwykle ujetnui-ie odb: jające się ma zdro­
wiu, otrzymywali1 zwykle place wyższe, rM w 
innych gałęziach pracy. Dlatego też i  obecnie 
żądają orni więcej, niż robotnicy pozostałych 
zakładów miejskich (gdzie narogół stawiane są 
żądahiia zwyżki o 60%).

Jak mam donoszą, sprawa żądLó robotni­
ków gafcowini i innych zakładów mitejslctich ro*. 
walżanla jest przez czynniki roądloiwie: oimaiwia- 
n» oma była w Ministeirjuim Skarbu, weszła 
również pod obrady gabjiineto rainistrów. Ude- 
reąjącem tu jest salino postawienie sprawy 
przez Rząd, który porucze kwestję pewnego 
loryzysu pracy komipeterwji organów, którymi, 
jako takim, sprawy prascy są zasadniczo obce. 
zamiast, by odmieść się do insnameji właściwej 
i jedynie wskazanej, jaką jest MiaMerjum 
Pracy,

Ze Związku Robotników Praemysłu Spo­
żywczego. Z Imic.jatyswy Glównegio Zarządu 
Związku Robotników iPraenuy/sfru Spożyiwozego 
w Polsce odbyło s ię  w  czwartek dtóa 21 liipce 
r. b zebranie orgamizaolii naa(.ępu|ąęyidb:

*) Oddział Związku Róbotóków -Przemy­
słu Spożywczego w  WarszaiWie (Sekcja pieka­
rzy, b) Poliski Związek Piielmrzy, c) ZWiiązek 
branży iyodw. piekaray, poświęcone palącej 
sprawie w  faówi pekarskliu, t. j. zniesieata 
nocnej pracy,

wysiano ją r  dobrą optują do WacsyjKwr. W-iStOwe, 
dmiia 8 J^pra -b. r. (po pięciu miesiącach!) przyszło 
oficjalne -Rezrwafl'ie Zarządu „Promień" za L. 4758 
na dzień 12 Jipca b. r. do Urz. Skarbowego Akcyz 
i  Mcnoipoló w Państiw. w  Ozęs-locli-oiwie, celem otmy- 
rrjamia gommc-j koncesji. W  oznaczonym, term nio d*- 
•legat kooperatywy sitawii srię w  urzędzie, gdzie, po 
Rugiem oczekiwaniu, wypełmieniifu jee®cE» jednego 
kwesrjonarjusica, .uzydbał w reszcie ,.au.djen«ję‘‘ u ja- 
'kiegeś urzędnika, który odczytał nuu 'treść koareaji. 
Koncesja, wręczona {petentowi d, 12 łipea, wainą 
b y k  d'o 30 czerwca tegoż roku. W prawiło te dele­
gata kooperatywy w  o^upleniie, ochłoną* zeń dopie­
ro, gdy przypomniał sobie, i e  jest w szik  w urzę­
dzie państwowym. Urzędnika natomiast sy ‘.uac,a ta 
'ałe zdziwiła — poradził tylko, i»  jeżeli kooperatywa 
.pragnie otrzymać koncesję n-a dirugi* półrocze, to 
ndech złoży nowe -polanie.

Zsimiest srgadn-ienia starożytnych—kiedy koń 
dlojgomi żółwia? — w Polsce należy sd ęzaitanowić, 
kiedy kwoperi.towa robełricaa degoni udzielaną jej 
przez Urząd- Skarbowy -koncesje?

Ciekawe, czy fakt powyższy epowodowazy jest 
-ssf-.-rawm- ici-ą U-raędu Sl-n-dbor-ego, czy też jeat 
ry n  ikiiam „dowctpu" kierowników tego urzędu. 
Ciiekawte jest róiw ueż, jak aa tę sprawę zapartruje się 
Miinisterjjuan SkMrtfcis?

'Zarząd Stowarzyszeniu Spćblzislezego 
,,Pr«mień“ w  Zawlerc'u. 1

Konferencja w Drohobycza t BorysUwln. W
niedzielę, 17  lii-por., odfbyla s ię  w  Drohobyczu, w srli 
Kaisy Chorych, konferencja robotników przemysłu 
Eiaftownego, pray udziai!® reprew -fóntew  związków  
aawodiowych:}t ow. W . T'pisdca (matetowcy), St. Li- 
bwińskie-ge (ch-esmicziniij) i  M-. Dąbrowskiego (górni­
cy), oraz sekretarzy okręgowych: tew Węglowskio- 
go (imelatowoy Lwów), J. Suwały (górnicy Bory- 
®l»w). A. Bocheńskiego (górnicy Równe), W. Rze- 
mienisekrego (górnicy Stamidtaiwów). Z ksidego t©- 
w.hm przybyli delegaci, rep.teńeetwjący robotników 
kopalń, rafimerjd i warszltaló-w .modhasiosuiych,

Po oałodzterariej naradzi© ttcfewaleino. wypow’*- 
dzieć obowiązującą atnewę i postawić żądania 100 
P*®c. podwyżki płac, a ze wrgłędu aa oitnrną riro. 
ty  tnę, zażądać, by podwyżki obowiązywała od t-go 
sierpnia r. b.

Ponadto ustęp, dotyczący mężów zaufania i In­
ne, róeikoraysta© dla robotni «5 w, mają być zrofor- 
nttrwamr.

iW przieKidziień tej kwnłerenejł odbyły się  nara­
dy Kekreta-ray Zwń-ązków wraz % Komisją zawodową.

W paniieddoMr dtnia 18 odbyła siię w  'Borysła- 
v ia  feotnfeTenc'a doltągatew" kops'sianych, na której 
omówiono sprawy orgas';.aęv ne Związku górnicze­
go i powzięto udhwa v, do.ycząco wprowadzenia u- 
cbwal-omego iprzez Z jiz l fuiKitiszu sa lk i i  poow yi- 
szeuia wkitadok. Posad tu powzięte uchwały w  spra­
wach adminL-tracyjn-yfb, sekretorftrtów i f-en-trrłS 
Zwiazlcu. Referentieim' dlw spraw tobalników kopalń 
nafty wybrano tow. Su walę

Na kocfairencji 17 Jipea w  Drohobyczu wybra 
no trzech czfenków do Państwowej Rady Naftowej, 
a 'mdainowicie toiw. .Den*stewtie*, TOpiuka i  Hałucha.

Ze Związku Rohotnikl.v Przemysłu Ośrnteze- 
g<> w  Pefsce. Fnanci-zct Tylec. Kozioł, m odoziału 
.,Paryż*, Antoni Ko-waJ z  oddziału .AtarłSweir*, Je
■lioTBftni i Mim** z odtóildu ,.R«d«jfc, Greomk j 
od-dlziału ..Satnim", Walichaowislii Józef i  śSwtojaik Pą
woł 7. cd tó a łu  „Grodaiec', Stachura Jrm. ChwUiłt 
Antonii i  Jancour z o d fz tc ii ,.Flara", Surowiec z od­
działu ^fflBowfwi", Jasińśki i  Kurdzteln z oddzisłu 

Renard *, zostali po prze-prowaczeniu dowodu ich 
lito’ ta  dzia ła ln ej

m u I
p ł a c l i t ^ r  p o d  z b ó ż ©
poieca istniejące od  roku 1893 fabrykę

N .  Z E M 3 Z
w W arszawie, C2IMJ3HA S3 te l .  29=8S 

(dawniej Grzybowska 16).
S p e s j a i a s  p la n s lo k i ( b r e z e n t y )  d o  s a m o *

cliefiuw kcioru ziaienagm
Przyśioujs wszeikis (lisiioy da impraiasoji.

D r ©  A b r a m s k i
Choroby skóry, weneryczne, płciowe. Roentgen 

M arszałkow ska 118, tel. 108-61, od 4—6. 
Panie 1—2.

by ł  jpray najbliższej apotsebŁoSiń okradała sweieh 
chlebodawców. Po aresztowana ta, -kiedy -jaosnkadowa. 
ai zgłaszali się, by roipoza-ać ®lcrad»iiciae im rzeczy, 
zaaj-dowali w rwiydeincji zfcdtffiejki>imjltoaM>r!ki: awt- 
kf-ty, dywaay, brosaki-, pitenściónilai, tnwwe* koronkę- 
w© części daiacilciej bielizny, łyd-la, panoolaaę, obra­
zy. Słowem dom mUj-onerki 5/raeds4a.wi«ł uridok 
składu lom-b?,ird!0.w-ago, taka tam -byle obfitość ł  roz­
maitość iUłmosaonycli ipi-iedmioitów.

Z y s ig  f j o s p o d a r c z e .

X. 'x -osiedzetue inao^racyja*:
i-przTO piretaesa Rady

*  * * * •  • 
3. Pkvwdtaiaia.
4 Wybór Kcmiyi.Nran^p .

II. SprowdT/darwe -j -talrtyka:

Sprawę poiwyiisza srefetrntaPa} tow. Bdtfmurtd '7"“' s*k**Hiwą dla ywiąrku i |-,itere-
MMiM R ł W  nv, 7.n^ d i n  SÓW robo^«ZycŁ *© 7 Wiar ku wyklurtent.

Bacrnnś,: g*aferay? Dziś o gods. 7 Wiieca. (Solec 
83 odbędzie się z-etowte ołocków Związku, precu 
jącydi W fcjećytucjwch jpń-aiwowych. buvho
waiue. (Kedukcja plecy!?).

1. SpmawozitSaniie Ra^y Namrein*; i 
Ceittratoe^o Komtetu Wylconaw-
czesje —ref. tow. E Ziemi 8 W . . , . -

2. Sprawoadaai© Zwiąakm Pioi -̂jdjj j człorktrwde. okólnik p<miżp.7.y 
•Posłów Socj(a35feitycaniych __

N. Barlidżi.

Morawski), przewocluinaacy Głównego Z-atraądiu 
Zw. Rob. iPrrom. Spot^wtró^o w  iPdsre.

Wybrano Komilel ur składaio itia&tępująniR: 
Żebrowski. Kopań:ak. BeTtogi i  Morawski 
(r-Jorkow i©  Ziwiarkv Srnniż.), Lcdyitiskr, D zio- 
koński i Dyimek (raJSonkow*©. Zwiięmkii Poll 
ak iego) i  fteira, Fjtfhfeliski. i  Sfwiokii (Źydkwisk 
Zwtiąrok Piiekairay. K om ito f potawższy posłano  
w ił, b y  każda z  poiSKezególnyóh orgiEolipisieji r o  

j zc .sM «  p o  pń»ąfcainnd!atób;, w  k tórych  pnaouja jej

nr.

iv.

żow.
S. T aktyka parfjaW-ref. tow. P.
4- D ysk iisja  nad Teferatami. 

Rłia-neo parlji:
1. Sprawozdanie -wydziału fiinanwo- 

wego — ref. tow. Z. Prarossowa.
2. SroT-awiozdanie Kicimilsji Rewtzyjn-ej.
3. Dyg&uefa -n-ad! yprawioodwniami.

_  ^  St-o-sun-el: P . P . S. do M iędzynarodów -
r,ef- toy-. M. Njodzi-ałłaoiwsW.

»zyńS]̂ j Phory d o  Sejm u — ref. tow . I. Da-

^’wapińS:̂ a1ut onfaaizacyjny — ref- tow. J.

vH ; ^Vyborv do władz partyjnych.
V 11-. W olne w n iosk i.

WieCznr?^eTW^ 7 ri dni-u K mgrosa o goJs. 9 ejTi7Qt\M|i . -
t tr z K d ^  y? te jże  S i ł i  K oncertow ej będzre  
^ (iz-o to - łh ^ 8 czI°n3Ł*w  K ongresu , t-raz w pro- 
eojia itości w sp ó ln a  kolacja , urozuiai-

- • “ r!ld^deiniiami nkołiczoolcac-wenir, orazfrakcjami
nal-ov . -  - -  . , v*

* w eiśea zaw c5t*ł zaopatrzyć w  biu

°«otiz t rU-gim dniu Kongresu edbędzie się 
^rorńiia.'6̂ .^’ J'l nn Wodnym Rynku Wielkie

Zawiadla-TT! iamy •'wtsEysfSfaieh ipiraiwraitoków, 
oiraz wlaścioiełi piekarń, Sie z dtrui-em 30 liipoa 
r. b., w soibołę, ro«tej« TWtestonia ipracai nocn-u 
w® wszystkich piekairriip'ch w Wsmmrito, o- 
pierając saę n» tfttewite ®f#wow«j. Pnaroiww- 
^ ym orez właiSrticfelioTn pad1 fcuinym -powyrem 
nie wol-ro się powoływać na zezwołeTOe pra- 
^  noonej jakiorokolwlieik ze  TmiiażlcóW, «rdyż 

ikowych związki t*dtttelać ni© beda. 
„ .W zywam y wszystkich polbołniiikóiw, by bez- 

“ “stosfflwałii się dr> wiinieteesio roz- 
1_, n, Zf,rnid xWia,7ków 1 -zawtadhmraili swofe 
łoby^mi ? ̂  rJhtampjile niaieiszej uohiwały niia-

^-ni 
tli:

o

K0'reJ!f V C7Y BOJKOT k oop eratyw y
BOBOTNIUZBJ w ZAWIERCIU?

-PlTOimeń'* W ZUWiCTcia Wd-MO
.. J* pa^ k ™»wyroby tytoniów© p«sł.«©-

S  « • * » ! ©  » »
om.do I®r Sfa?*,S*”e!°  * ’* ,h~ *>-

^  w Ktetoach. P© upływie 2
od m su  Jtedcnto właidft© ja-

C, nai i względu na ograaWsB.-uą tteść brały się wnesaa© d© ftatfcmb kwestii Catv irMóa 
-?2y s»V za w c iiła  zaopatrzyć w  bi- ftmbMana^uazy miefarowyA i w^sie^wtm Kh r.rn

jeefeeł M ,  czy kooperat^ ^  ^
h w ,  .poitocz.™ !

toapera-tyw t U .  ^ y to w a n o ; dać, «qy -wie'dać?'
Spisano całe stosy pa(pnCFlr { f  -

V *  < * *  ™  -  - » ■
■niiArn W'Otbei) tak 'WS7-er̂ r'łtTv%ro««.̂ Ł. _

1 ł!L!1̂ e K!asv I>rac“jąeej in. Lodzi,
triibun -będą przetn.ivv ittii posłowie 

P P S. (bliższe szczegóły 
przemówieniach ruszy pi chód 
” ii: C"

idzie zn’oiara głos posło-

p- p- S. (bliższe szczegóły w
dem,, dliS)- P o  pr

niicami: Główna, Piotrkowską
-  • •‘‘-•c.u Wolności'-, ~J '

®te-lci ' M oraccew ski, oraz  ii-rar Stup-
h°4 gj, ^ ' i(^P T ezydent m. L odzi. Na p lacu  W ol- 
^nni>r * r‘‘f^ tn o ja  rozw iąże  się . zaś cz łon k ow ie  

. f r a z  d e iea a o i Okręgu łód zk iego  u-

IM.
4®tray*e o yespojarce na«ycb k o le i

Szanowny Pnate Redaklorze!
Jaiko iprzycrj. jiek do stcsumlkóW m  Hasarj-ch teo- 

Icjitch. !pod,.ję takt naisiępujsjcy:
Chciałem z Rówicegc ikIkć s ię  d» Pińska. Wo­

bec tęgo, iż droga beqpoiiredaiia' -pracci Luaaiiiiiiac jest 
aiciroożliiwa, gdyż t^r poroi-ędarr SfTna/nai a Lirciń-
rem dotychczas ni© jest Eapmawioaiy, ranuazoaiy więc 
bytem poje-obać <taogą okręiuę. ,praiez Kcr,^' i -Braeść 
Lit. Jedyny trociąg, fctdry tączy te punkty , wydhwiżi 
z Równego o  godo,. 10 rano i  przybywa dlo Bmseścio
0 g. 11 rai. 25 w4«m. Zdawaioby się, i i  wystarczy, że 
.[jasażerowLe są znyieEssi prpefechfid, »o  5 optflcić 
przestrzeń podwójmy lyonczasean śpiay pociąg s  Brze­
ścia do Pińska ^chodzi o g. 10 wiecz., easy® n* go- 
ditfraę tylko przed .raybycaesn poc.iągu % -Kó-.trtego
1 w  ten sposób Hmijsaa się  pis:«ż©«teiw dio r,ze" rani» 
m  pooiąg -nestępny 28 jjofeiny. eamfeislt -więc 12 go­
dzin^ podróż z Rówaeęro ^  Ptóeik* trwa 2 daby.

Gickaw©. czy taka strata czeot- praynosó feemu- 
W w tok  tatmySĆ -hotełaraam) i  czy m© g n t .
ó ę j byłoby bądź wj-sfać pócśąiy 3  Równego o  godzinę 
wesseśniei, bąći natmayneo© ma ctodsńn* ipoctora: -w Bre©- 
śwu. Mógłbyin pn/ytoazyć z av&s.-ego doświadiazenia 
)ail!ka jeszcze Siakich T'rzjikVjclAw.

0> ma to p. AFlrajstieir KoJieii ŻelaBnych?
Jnkób Igrel, ntegia«r praw.

Notowania giełdy warszawskie].
Marki ulem. 25-15 — S4.S0.
Puraty amg. 6800.
Franki frame. 150.75 — 150.50.
Dolary 1880 — 1882 i pól — 1873.

Wywóz uboż a a P®łski. Ze źródeł iw l*ro-
godnych dmoszą, że  a d  pewnego czasu rozpo­
częło ®ię zargp.imizciwane praemycaaio zlboaa vr 
większych pairtjach do So-wdepji. Zboże prze­
mycane jest przez Ba-ranwwicze. W  ciągu o- 
statnidb dni przemycono 4 wagony. Pozatena 
ua całym  pobraniczu odbywa się przemycanie 
zboża v/ pa-rti-ach mniejszych. (S. E.).

Kupcy i spekulanci skupują w ofcodicadh 
Grajew« zboże płacąc od 8 do 10 tysięcy marek 
za korzec. Zboże to według wiarogodnych da­
nych 'przemycane jest przez mieszikańców po* 
graniczą dio Niemiec. (E. E).

Bank Ludozoy w W tnuw i* zawiadamia 
spófdiTdel-niie oraz Zwiąpiki Z a w a d a © , i e  
sprzedaż 2-ej e m isji ek c ji Eamlbiu Lądowego już 
s ię  kończy.

Pn®«stałe dwa miljony po eeri© niższej 
®d tej, która zostanie nstaloua dla  8-ej emisji 
w in n y  stać s ię  niastnością Organizacji robotni­
czych.

\V tym  ce lu  zasta ła  ch w ilo w o  za-wi-eszoora 
sp rzed ać akcji pryw atnym  jednestk-om . c

W zyw am y W as, io w areysz* , ki'enuiacy ąf 
'póMfeioln?®mi i zw iązkam i d o  w yb k j -g o  w nśe- 
-'-pn ia  p ie n ię d z y  na zajtreymaK© d la  W as akcje 
B anku L u d ow ego .

Cena akcji S-®j eniajt wyn«sd !B 50 mk. 
przy a®mtnalnej w art® W  m k. 1000.

Należy zgłaszać  e i f  oSoWśr.ie, łu b  pśśm ian- 
i^e pod adresem Bauku Ludowe ■jo (Mai-azaf- 
k ow sk a  9 9 ). liub p rzek azyw ać p ieaiądtze prace  
P. X. O. Nr. canta  2168.

Splata "tljzkodowań p rte i Niemcy. Komisja 
cdsakodawart zawredsm:#, i© raąd 'UteattecM doko­
nał nowej aplaty około 31 nffljjcnów msrol: t t  rlo- 
cfs w walartaoh eraroipeyWob, praea,na«Łonycb na 
amortysaoję papierów, w-ystdwtonyich na akarti 
Raesay. Niemcy wyptad’y  dotyrtwssw gotórwdrą w  
kont© frf©b paipiwrćw suw ę 27 miljcurtw 376 tysię­
cy 090 me—"k w  cioci© Skądinąd bomiitsja a iw  
TiterfcA KuriidMiShi lo n k t ą  ottaskodowań, £© raąd 
ntemiedd przystępwjo do wypłaty nciwej cumy 41 
mi\tonćw marek w  afasi© nr walutach euxqpej- 
*ldch.

WYJAŚNIENIA.
Biuro Pr.-ww© M. S. Wojsk, kcwmuukuje:
W Nr. loS  ,Jtoóotni:ka)‘- jpoiŁwil się  carsut, ja­

koby w  wypadkach śmierci w  rodzinte żulniienam 
nie Udzielano urlopu.

Biiżiz® dochodzeni© pnMprowtathmie pra©»; Od­
dział Niacaeloes Kontroli Wtejakwwęj ustaliło, ie  
częstokroć do żołnierzy przyiyiaa© fikcyjna t®l©- 
-raraiy, donoszące o wjvacBkadi śmierci liub dęi- 
ktej ctorob y w  fTOclzini©. Wobes tego Dowództwo 
poleoli© udzielać UTtopów tylko aa t« idópesae, 
któro są potwierdzone przoa żandarmerię, ża rae- 
czyiwMcie fakt w  depeszy pctfaay, jest prawidziwy.

** *
Referat Prasowy Glówin-eL? Kcmeuidy Pciioji 

Pa*3two-we5 prosi o  wyjatiniense, ż© n*. wsposnirfa- 
nej w  karespoafdeecji, s  Tarnopola %  Nr. m  „Ro- 
botótkaT4) nabawi© w draiu 1 maga r. b. ni© inter­
weniował żaden fun.kcjoa.nriusi p»ifc# państwewej, 
ro zeenał w  wymleriomej K»meadzi© policji Wfedy- 
sbuw KaraJjlc, calooeik tamtejszej ęn-a ^zacji iP. p . Q,

k ^ a s u a i t O B C l .
JlUjOnerka-sfuiąęa _  pasem tsme-

nteriT Wobec tak w e t o w i f c  A ~ y^~ iYik*ńsk»® dwwraą o  aresztowmhz p, Józeify S  Heli,
Zarząd l im y  .bogatego rh iccgaw Jo.ro . o L y m ^ z !

« .  •  > »  ,  Listuj: SS52?^ V * *  — s
wc w rtPfilłll rxT7.X'0.0:ITl(riii€in,di?) in . . .rei, w  ciellu praypomnieHia o komresji -Pan Tadca w  
działu tytoniowego w Izbie Skarbowej przyrzekł 
Sow. Bazgterowi. d  tonaeSja będai© udzielona bo

hd„ opłacał mąż oddŁ»e$ad©. P. Heli 
jednak nie 'wyrtarcaała ta suma. AV,•padła n© orygf- 
aaJny pomysł. W yczytywaka. w  gazetach ogłoszenia

zgłaszała się  do służ-o zapotrzebowaniu pokojówek

IW związku s  Mrailc-zczccem w  j?T. 172 (? ) 
„Rohainika" elresrczenleim petycji d© Sejmu grona 
micKzkauców Krcśni-ewie o usunięcie stamtąd
przodxmraiika połksfi, Bsyera, Referat Prawwy 
Głównej Komendy ip. P . komunik-a-te. ż© pcaejmiwa-
dzorae ^śłetdztwo dyscyplinarne st.wimińito, że prty-
cja była ffiktem zemsty ze s tresy  pastkamzy upraiwia- 
jącydh w  Krośni-cwioach iichwę toworową, w ięk­
szość toiesŁkgńcóiT Krośniewic wyraża się o pneod. 
Boy erze pochlebm©, do Kamesvdy Po-Hcji zraf wpfy- 
nęła petycja otpatotea 75 podpisami mf«ssk»ńoów 
K-rośr. lew ic o pozosh. wle-nie Bay ora na rtarwmisSpj. 
Rzekom© brutalne obchedaesite s ię  było jedyni® 
przeitwytięaowem czynaego oporu, stfi^ęicuego 
‘Prt&z pałkarzy w  Tnore cncie dokonywania mriag’i  
Komisja dyscyplmarea Koenerady I Gier. IP. P. spra­
wę przodowa. Bsyera umorzyła.
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Kromka*
ETAN POGODY

Orf dług danych Państw.-. Instytutu Meteorologie*.)
Temsporalirra aiajwyisaa "wyuosiia wcxoraj w War- 

■zauwi© 20,*3, najniższa 11.*2.
Prswwidywamy prsebieg pogody "W dniu dxasiej- 

fizym: ZadimurBetóe amfie: me (praev.aatoiie clfftiuT- 
JKV), tempersuuiira bez większej zmiany, przełomy 
op®d, "wiatry z zachodu.

Sprzedaż mąŁi. Sekcja ćMeboiwą fiYjidaiołu' Za- 
©psferywaziia epraedeęe lóżne gaftwki miąte aafeta- 
dom miej»5R.m, iBslyktoj-osni i'łaadcoipijOym i igpoieez- 
nym*, jOGOiperaiywiLini, Bwiąziwm, zxaets&aniJcaii i  gfu- 
pean ŁomsuiinwaWw. o mfiweit aklopotm pryiwaSnij^m— 
do ruzjprzedaiży detełiezwej. Zgiassać się należy do 
Sekcji ciitebowej (dymarska 3, parter). Nadto te- 
•tytucje te i sklapy nabywać mogą cŁtab. wypiek?- 
ny w piekarniach miejskich i  pszenną buftę tartą.

Wolny handel. Wfobec uśkazpijącytei) słiię w pra­
sie („Młynarz PoMci“ i ima?) rieścfelycjj dlnlorma- 
eji, Mimisterjuim Aprowizacji "wyjstsaiia, m  woiay 
L*adeJ aiemfiopiodaimi, zgodnie z ustawią a dm,, 7 lip­
na t .  ib,, ■wprawaidpciny ,Jeśt w estej roaefiagTictel. U- 
łraym*'P« znsrają tylflco ogram&rawnia ,przewro«)0fwe w 
powiatach nadgraaiicznyeh, w eefa ipreecfiwdtaiafeni.s 
ciOlegalMmu wyiWomotwf: Btomfioplwiów z grrtaic Pad 
■twa. Jedtooeascńnra Mafcistarjuim aarPacza, żo wipro- 
wadze*# wokego Iwirlilsi nte wytirMcBa rwaiSfci z li­
chwą żywnościową; iwsfel ta ibędate prowadaona 
nadal.

Dorożkarze. Wobec częstych zatergdw między 
puibEiczmjoścńą a .■ctaroSfearzan ,̂ fcWtffly często, sądząc 
pasażerów z wygiądiu i ubrania, odmawiają im ja?.- 
dy, Wydział iracfos kołowo?© policji państwowej pr. 
deje dd ogóiia-cj wiadiomolści, i® każdy wnł-iy do 
©ońkara uje ma prawa orteiówić pasażerowi jazdy 
WyjąiM stanowi wówosfas, gdy wracający do doni,u 
doroitewe mają -pedirdeskme budy i jąpięle fartu­
chy, wówczas to ta  wet io/omvencja policji uic nie 
pomoSic,

Spis ludności. Zsimieraomy na 80 wmeśnfia r. 
b. powszechny spis hudn-ości państwu polskiego za 
cayma budzić coraz żywszo Batotoresowiamie różnych 
orgatniaacji aptecznych, oo©r< lejących doniosłe kul- 
torcta® i paus' w o w  jego zmac-zesniw.

Pierwsze zaofinrowajo pumoc swą nauczyciel 
Htiwo ptóflrie, awmacasąe się aa zjeźdfcae w dn. IS­
IS maja r. ib. do ws&ysftkich rauemydoli i innych o- 
bywateli z wezwaniem do jabnajżywsziego popi?*a 
ma spisu praez rozpow^ssechnianfie wiadorooł.u o je 
go zaacaeao za pomocą artybużów, odczytów i  1 p., 
pracz wąpółdzialmo w komisjeh. spisowych pray;- 
mowande tata siebie oboiwriązikd’.v kcntk-orcy spito 
wy eh.

Obok nauczycielstwa stanęła młodzież akade­
micka, wzywając na aetietniu Rady Centrala War­
szawskich Altsdam:cl{>h TrratnLch yomocy ogól mło­
dzieży do pracy w tym sairjm  kieruukn. Na i&pro- 
nereto Bratniej Pomocy Tlniwełsytetu prof. L. Krzy­
wicki wygłosił dui, 57 czerwca w auli Uniwersytetu 
odczyt o istocie i znacz aa o powneefcnegn spisu lu­
dności.

Konkurs poefytkf Termin konkursu na utwo­
ry poetyckie, ogffloe?ojifgo przez Sekcję Literacką 
Polskiego .Kłuimz Airtystycanego, oznaczony na dzień 
80 IŁpea, ©drocromy zestal do duto 30 września U- 
•wnuy- Odsyłać należy pod wdresem: Poiski Klub
lii^stycTUy, hotel Pctooja, Ai. Jenozolfimsikie 53,

Kor!/skata. Z polecenia Komietrjau Rządu 
policja akonfislswata ar, 2 * da. 22 b, m czasopi­
smo w żargonie pton nanwą ,,;Dor Gltik“ w dtókar- 
ni JamiklS Weąmjstra (Nalewki 7), w redakcji i ad­
ministracji (Nowokplo 30), w mieszkaniu redak o- 
r?. Wigviora Krysawicm (Lesano 30) i  u  BptracdarwwA 
ulicnuych'.

Konfiskata bm zury. Z aywporządffienęa Kam - 
sarjatu Rządu na m. st. Warssaawę, na xasad®ie ar* 
2-7 cz. T Dekretu z dnia 7 lutego 1M9 r, w przed 
miocie tymczasowych przepisów pro.towiyęjh (Dz. 
Pr. 1919 Nr 14, paa. 186) za przestępslwo w art. 
129, ex. T ust. 2 i 6 kod. ikaitriego przewidztoe, w 
dniu 19 ifpca 1921 r. obtożoao arezst^m biTOREurę 
w żargonie p, t ,^laiterj»ly i dejkumarrty", wydaną 
nakładem Dawida Moryca.

XIII wszechświatowy zjazd esperaatystów od­
będzie się Od 1 —7 sieripni? w PSradae czeskiej. Dc- 
iych,czas zapisało się egórą 8.000 uoawteikóiw, repre* 
zenlujących przeszło 20 różnych narodów.

Gaoby raimitorestowane blfeszych Suforteiacji do­
wiedzieć się raogą w s*eikr.etelrjacie poi. Tor. espe- 
raniysiów — SS. Karcteyk (Widiok 19).

ZABAWY I WYCIECZKI.
Wycieczka „Samnkszta!eenf3wców“. Komisja 

dóchodów niestałych Kom. Iteoag. Koła ,jE«moto?fflteI- 
cenóa** im. II. Sienkiefw.toaa, uraadzs w niedzielę 
do. 24 b. m. wycieczkę db §w;ivira.* Zbiórkn1 prz©<’ 
dworcem Wschodnim (na fPlrwdac) o goda 8 rn. 29 
rano. Zapisy -przyjmuje Seilaneóairja.t (Wilcza Co) od 
goidiŁ. 7—9 wlecz.

Zabawa w parku Zygmun to wsiani. StaTsmiem 
Zatrządu Kółka Dmunaltycaniegio Ceufet. Szkoły Pusn- 
tarwkiej w do. 31 ićpca b. a*, odbędffiie się oaibawa 
publiazu* w parku Zygnuimtowrfciim ona cel© kuJlu- 
raino-oświctcAYe żoinieraa pclskiego.

WYPADKI.
ZABÓJSTWO PRZY UL. KOŚCIELNEJ.

•Wezerai około 1 pip, na ul. Kościelnej, w po­
bliżu schoeńków, prowadzących z ktościoia Nujśny. Ma- 
iyi Pacmy -na uL Rybniki .Ttwtegiy się t-rzy, aziyibiro 
po sóbie -nastęjPuSące. wystrzały leiwoiiwcircfw©. Od­
głos wystitauów zaałEtrłnrownl komisarjalt ipoiiujii we 
dtoaj. m ’eMcząey się przy ml. 1.1'battfli or. 18. skąd 
naiSblPigli peJiicjenci ©raa znajidlujący aię na-d brae- 
gtem Wisły komfisas tegoż iawaisorjata. p. Walery 
Krążek. Ujrzawszy leżącego we kirwi orężcąyMiię, ©- 
•?z w oddcłlż catoreA uaicksjacyoh :inęd«ziy'z!rŁ, p. 
Książek sugaciizował catyclmriaBt 'pościg. iDwócli 
ucieka; ącyc-h ul. .Prayryaek w stronę cytadel ujęli 
wywiadowcy Jan Bałl j starszy pracdnr.nik Szym 
•zik — cibąi z łaoroiserjatu wiodmego; sa to: Reder 

Kossakowski. TmecSsg© nciiekającego, Sief-ma So­
wińskiego. sc’hi\vy*'at ara ud. Freta stei’szy praodMwtn.ik 
. 'kr-Cisorjaliu \ixdkaego WajclechjoWsfc1,. . WreszoT 
rawartego. dednateaufcego Nprsweę zil-ójstiwn. Bro- 
n-isł. Bić-. it'T-ewski'ego, ii^ęJi na Rynku dłowieg-o Mia 

w pobfflSu Istońctote -p.p. Satkranrentek. ipnzw.bn- 
dtaący żołnierz i postonun-kowy II k-oanisanjiailia. Pod 
••zas pościgu ujęty izucżł na sfcwtor pefcy koictola re­
wolwer.

Wkrótce na mferee zabójstwa- p ra ż y li: tawieu- 
'wat policji p. Sitarski, zastępca nacaeihsSka mraęłu 

yl&deaego p. INifflctowsiki. karałam. t*egóż uswędn 
p, Trze-pińffci i komisarz II ‘tom-Bn-rjstu p. Zdano 
uios. Z praeipTOwad-zomego ipfieirw-diasU-coicegt) docho 
tteenia blsawtfosię, że zabiły sastai 25-leto: Zygmaw

nieść, gdyż d-owiedziawirzy oię o zabójstwie, dwa 
rasy po6f£estns€ w ychodrił* i wracała d© domu. 
W mieszkapiu r  atki kochacłu Małżejwskiego. Bro- 
ńialawy Mairahowslsiej pizy ul. Sowiej 3 również 
iekoKian© rewizja, lecz nic ipodej nu/ncgD mto wy­
kryto. Właścicielki onfie^łsania nie było. ldtuaeje 
prąyipjusatztuł©. i# wyszła ona. zabierając z sobą 
łup. Wszyscy aresztowani w tej oprawie są niie.rzc- 
żwd. praet-o 'aujito .test icb zibadcó i dowiedzieć stę 
iwiikretnych szczegółów zabójstw*, -przeto jprowa- 
:aąący dalsze docb-odzenie w toj spra w te komat-ffi-rz P. 
r-r-/.ępiński pozostawili aresztowanych w apokoiju oo 
czasu, wytrzeźwienia.

C*yj pies? Na dworcu głóiwtnym ©stotbewym 
ptrzfffbakal się pies-nh&rt sasy eytouryjstóej, biaty. 
vjruacanej 'wairt-ości*. Ftes d'o odiebâ iaiiki w I toina- 
:«trjaoLe ikólejowyim ma dworcu głównym.

Tajemnicza sprawa. Już itydtaiień utpłymął wczo­
raj od chiwifii tajeraroezej rewizji i atresasw.taai* p. 
Zygmiimuta Welsau. włcścioiiela dotmu łwaatlfciweaD 1 
pirze-dsitawiciida faituryikJ ptapioru .^Sscraiu" w©- Wro- 
c awiut, lerat do tej pory noitetoa p. Weissa Wu«, 
gdźae oen się znajduje, jak również p. iWeatsB nro 
-Jaje o sobie znete życia.

Napad rabunkowy. Na .powirebaijaoegp * jarmar- 
•Inu x Mszczonowa '^od Kostowem kuipca óieiaidte Lap. 
•;'era z Zyramiowa n-npadto kilku bandytów, łrtóiray 
•iidoil mu dfwie i®®y w gtowę, pocoem .aralbnwala 
80,000 rr,k. gotówką i ucieikli. Lai. gera nięprajt. itn- 
uiogo w stento groźnym iprnewtozjiOino do diomru.

Śmiortełne przejechanie. Na efflacjl 'Warsr-awa-
Ptraioa- doetoi sd§ po»l parowóz irr. 131. flwwAul.iwy, 
74- letni J-aim Prociu (Atotj® Jeroaulfimi-.liLe 137), któ­
ry po aids; óm-iórć na móojsca.

Sm'ertetne poparzenie. Pray Salia«h|Huzoi'.vej 
nr 2 nta PowazUoscIh. 1 ,'/> -roaana iRyfka Koałoweika 
.\lisł» się gorącem mlekiem. Poparnooie ma pie-r- 
sbch. łiraudiiu i szyi dtóeciso ipraewąDalo P la tow ie  
•io szipiilada dziecięcego p » y  uL Biżskiei guazia amar- 
to.

Wypadek na kole1. Na tejrray ©lontowej _przy 
dworni K'óvir.e-?o robotosik 43-tót-u Sfo::5s*fiw 

Jttketl (No.woarodfeika 78). w icsaaie tpancy noarf ®.« 
• pottelcl tttog|L i Łcik. Pogototwce ipraowfioei© J-eiaem 
v,-'stanie cdęźkiim <to sEtpfitato Dziec-iątlka- Jeaius.

Topielica. Na sriiieTśtin-ę na W iś#, wtfwoEt t o f f '
ku i zdroju nicgistouicłkrego <>a Rćckanaoh. wyipłynę- 
iy zwłoki koihtoty w ubraiota. AwMau by-y <vr w.o- 

dłuższy czas. gdyż są w zupełaym awdclal»«- 
Prawidoipcitobude jest to samobójczym.

Rozkaz jednak Mlmistm* Spraw Wojskowych rP- 
stał bea ekutfcu i por. W. starał eię. nadał o *r=*- 
-maicanie życia domowego -p. Kosłnskiemiu,

-Porucsniik -Wrńkowicz przeciwko żądanej eto- 
•misji bronił się bardzo gorąco, acz nieforCuimne: 
na ,pytanie bowieoi sędsaegm Ma'-ikciwstecgD, dfocz®- 
-go nie wykonał polecenia p. -Msinaslra Sipraiw Woj- 
s-kowąrch -i z łofelu się aie usunął — odpc-wiedsrótl, 
k  xtodca-z Ministra cotołęly aoslał astoć* ipraex pod­
władnego p. Ministrowa olLcara, gdyż Kosiński, 
wraz z posłem sejmowym, wptrowadJfiili wiadro w 
błąd.

Sędzia nie dał jednak wiary łóJmacaemlu W. i, 
wychodząc z zasady, że WaiSkowiicz jesit oficerem, 
a dla oiicera mi-s-rodajnyim j«st noekz jogo najwyż­
szego 7,wier7C.hfnóka, że ipraew-ód sądowy catolni* 
ustałdl wykroczenie W. freecfiwr .powadltewi i sp©- 
tojowi domowemu, — nakrził eksmisję tpion*. >Vł*• 
dyslawa Wańkowicza z Maalu Kosiitełciego od i  1 
Sierrpnia r. b., zasądzając odeń na 'rzecz powoda 400 
marek Jcflszdów i opatrując wyroik rygeram n*ł;'ch- 
'miastowTej 'wykonaitoości.

Z sądów .
porucznik,
iftioszk&iiia

M R P R _________________|   ____________  It
Maiicwskś. b. ntefcezpiecBiay i eprytoy złodatoj ze- 
wolowy, Zcibójsłwa dokonsno na tle oraweftwo pray 
podaiate łupu -ra#l<cimio 7 jmł-lłanów tossek. Sprawca 
zabójstwa picirwstry strzał dci z tylh w szyję, -prw- 
caena kuła wyszła ma wylot, oastępni-er sftraelił jesz- 
ez9 dwa razy już do leżącego i tfnałiii go w birauch 
i olocKce «er<». Wezyrcy ujęci podczas ipościgu są 
również aranfi policji śtódcraej złodzieje zniewtem-io. 
wi lub ki-esaonkowi, *

Kwniisarz ip. Książek zaraz po z*!bó|Stwijp dioiko- 
nał rewizji w urieedoofoi fcoAanfct aabiitogo. Leo-* 
k-dd Siwińskiej ipa«y uł. Ryibrikii1 29. gdzite znalazł 
1<K».006 mk. poi. w 1/100 mk. tenkmriacłi. o m  parę 
butów gumo-wych. łnyślii wr-kich. Iat'iCie przypesz,- 

łoiemię, ie  Siwińska część łupu mesiała gdzieś wy-

nadużjwyalący pMtwa. rekTiizjcji 
i  itiewJpo5niający roskasu  Miai- 

stra Spraw Wójcik-twych.

Cal© iposie-Jzento Sądu 'Pokoju X oibręga to. &■ 
Warszawy pod -praew. sętteiega MaSikowistkiiego, zaję­
ło* kilka dna, temu kilkanaście ispiravg, wytoCBomyrh 
przez luieaicaęśKwdgo tokatona rejen-ta Kax. Kosiń- 
.-.ikiOigo, praeoiiwko praygtodiaym — z rekwizycji 
sublokatorom, pp»watoi© ze ster wojskowych.

Najwięcej afcirauitów powód KoxM-skli skierówai 
do lokatora swego, pomuczinika W. P, .Wkadyetawa 
■’Wańkowicza, w jeuskxawyzat 'barwach maiująic mę­
ki-, jak'# on, żona jego i oKoczemii© zjiosić mrusaa albo 
bezpośue-duto od W ińkwkEa, albo pośrednio od 
przyjaciół tegoż.

" Istotnie abadcari ćwiadikowię pracz ustalenie 
tylko siuichyrh faktów, odmalowali etosumki, -panu­
jące w uiiieszkaiEiu Kosińskiego -w barwach mieffibyt 
ponętnych: irotamyśln© gaszeni© etełntTycziuości, r-erz- 
■walamie kwdhai' za-m iłowani© do heglMa- wobec feo- 
bi-ert, bici* służących, zapowfttdaafi* dslsaych „ro®- 
bija-ń m«.ard“ itjp. rzeczy były m  poflbęritoł dziennym. 
Dosrio do tego, iż K-omer.da miasto wBkuitek skargi 
Kosińskiego wdała się w te sprawy i j«sccz» j«roed 
paroma miesiącami poleniz por. W, M ad K. opu­
ścić, oo więcej, sam p. -Mtoistea- Spraw ’Wojskowycii 
zainteresował ssę tą spraiwą i  wydał reckaa diô itl- 
liaowonla usutiięcia Wi. a lokatii E.

Pismo na=Ke wie-lokrotnŁe w skozyw rlo ju l 
na  nadużytf a‘, popolni«ne puzcz wojskowych 
,pod przykryw ką re-lrwiiTycji-. ToleTówanie w  
dalszym*c iągu  tego rodzajht olad'uiiyc w  chw ili 
'ifoe-cuej, gdy wojua należy już <ło praeszł-ości, 
Lytoby nrleibywmlj-ro sleandialem.

Oo do spraw y potTyżazej, to  w ładze w oj­
skow e ■powtony ustalić, na Jsiclei stasaidaie por- 
W ańkowicz lekcew ażył nńkaz Min. Srg*. W oj­
skowych, k to  go „ustnie** upow ażnił do  po- 
mic,tania- znsadą dyscypliny wogstowej, dbo- 
wżanującą TOTÓwno szeaegdwcn, jak  g enera ła  
i bez której- żadna 'arrura M nieć - n ie  ntoże?...

T c a ł r  t M u z y k a .
TEATR NOWOŚCI. „Polska krew“, opem & a w  S-*H
akiach Oskara NedbaSa. libretto L. Stefn* m pta»- 

klaiiaie .Kkech-maina i ŚłiWiddńego.
Tea-tr Nowości pmtoiósl się -na ŁaUika tygodni, 

tto tciiiiTU Lctofiego w cg-rodzie Saskin*. Wenontóent* 
-nsctolyjwj qpewBtfi Sfe®*5* ..Potok* 'krew‘‘ wypo- 
d?r* fwc.de dofcrae, dwęki jxanystow*j, jak wwykl©, 
reiyserji dyr. Sliiw-iiiskifigo. Swojslklt, wyibBMi* P«*- 
t-Iai charakiw ojpereVki caechla - wiltedfefi'czyka, kra­
kowiak i oberek o rytmice iywej .i snetadyijniej. sto- 
uowUą podatawewy fu-adameoit taieniu kcmpczyior- 
skiego Nedbato. W obsadzie -ról easzły peivrtu© ran to­
ny: po Wałte-TTO rolę Zarermiby grał Kotoki j, w rię- 
cćem chatrfkteayslyezrem, P. Seadecike- trafić^ w,ro­
dzony tean’,}erEini«p.it i li-iwnor, grają© i śpiewając ra­
le Bronisława. Wjaten gate?any d'oskanatej śpi*- 
watoki i aktorki pani (RogłóstatoJ ud?.! się w yuipeł- 
aoto!. Proątota i SEcz-ecość gry. iodmie wyrakolion? 
glos o roiłwn bTTKitcniiu i roslegtej dkailfi, raficnif 
p. R. d© rzędu -pSeinwWKMzędnych sił opereSkwsycto- 
Tancerkę wtozką wykeoała .o, Snkctowsk’, •■wyka­
zując najdobiilteiej. te  nadal anote być śTtteiiiną ton* 
cerką. GTofiowo na-rsaie szwanlmje., zaś gra, ehoł 
była dość eiywSeoa. nte odznsraał* się pomysłowo 
idą. Po GTOsaczyAakiira reję Dc-lesława śpewwal « t*  
chętnym swym tenorem p. Demboweki. grał jed­
nak dość sztywnie i bez iycia. Mamowisfea tyła ni 
scenie, a chóry bratniaty leptoj, niż dawniej. O? 
kaesrtrę prowadail a wybitną m-uzykatoością p. N* 
wrót. H. ®*-

Teatr Pol “ki. Dziś cwrwa**.
Teatr Reduta. Dziś i jutro ^BaStwSera zakoch*

nv
Teatr M«7y. IW?* .jMWVw*.
Teatr Dramatveznr. Driś .p-retnćet® 'lcotmedli w! 

Perzyócikiego „Lekkomyślna &- otr,f.t *,

K O N K S B S .
S z i a ł  E u d .  K w iit .  O o w . OK p .  5?en- L u b l in

rozpisuje konkms na reperacje dachów krytych blachą żelazną 1 na 
pomalowanie ich farba pokostową (lub laklmS środkiem zastępczym).

Dachy te 7 rejdują się na oh lach wojskowych w Kowlu, 
Równem, Lucku I Włodzimierzu WółyńSKim.

Oferty ostemplowane w opieczętowanych kopertach z napi­
sem „Oferta na konserwację dachów” nateiy przedkładać do ^j^A* 
lu Bud. Kwater. Lublin Wydz. Techniczny do dnia 30.VM godz. 12.

V/ ofertach należy podać ceną za reperację ew. pomalowanie 
m* dachu wraz z niaterjaiern. O He by oferenci wnosili oferty na 
ma!ov;anle dachów jakimś środkiem zastępczym należy przy tej po­
zycji wymienić gdzie i jakie dachy I w jakim czasie zostały malowane-

Óferty nie uwzględnione zostają bez odpowiedzi.
Szef Bud. Kwa). D. O. O. L.:

9r ż . S t a s z u y k .

W y s z ł a  z  d r u f c u  i  j e s t  d o  n a b y c i a

w Stow. Spóldz. „K SI Ą 1 K AM,
LESZNO 3

1 we wszystkich księgarniach

KIWIS BEISISITICiii
napisana przez LUCJANA RUDNICKiEGO. 

F - o * .  M Sc. iO O .

i C ą P I E L . ® .
(Zlekka fu uryzja).

Pani... S łaga... Tram... U lica...
Łaźni*-.. Numer... Kran... M iednicaJ  
Szaty... Nagość... Woda... Noga...
„Daj mi mydło, moja drogai.."
Mydła niema... Złość knojjarki... 
Portmonetka... Stare marki...
„Kneipa kup Tormentylowe!.."
„Czemu?** „Bo jest bardzo zdrowe!!.."
„Gdzie go dostać?..*1 „Wszędzie! Wszędzie!!. 
W każdej perfumerji będzie!!!
Nie zapomnij tylko tego,
By był podpis WłodarskiegoIIT*.

O afę asa r a t y  HI
Garnitury M ęskie, Okrycia. Kostjum y D am skie oraz T o­
wary M anufakturow e. F r a n c i s z k a ń s k a  3*  n i .  S«

WlB&mG d la  mrsaBystkiohU
Niżej podpisani b. współpracownicy orer-JWSfcOMtedityeh 

d r u k a r ń  cfarszaw sk ich  O T W O R Z Y L I  obecnie

s te n ?  D R U K A R N I Ę
W W g rsz itff lr ie , DZIKA 13 , W drugim  podwórzu, p a r te r

f. „saoina".
Przyjmuje się wszelkie firmowe roboty drukarskie od naj­

mniejszych do największych oraz roboty wydawnicze jakoto: bro­
szury, tygodniki I t. p. ...................... ... .

tiwd-iigaf Posiadamy najnowsze czclcnkl I największego for- 
matu maszyny. Punktualne i sumienne wykonanie. Ceny przystępne.

Z poważaniem

L f p r o a n .  0 u ł s z i a d ł  i K a c z h a
a a f- OJa sw ią ih iów j Z aw o d o w y o h  o r  a s  I re s ty tu c ji s p o -  

■. łe c z n y c l i  s p e c ja in y  r a b a t .

WSZECHSWIATSWO ZHAKY?

inm K ABM II
M E T A M O R F O Z A

Sr5. J^Irioki
C h o ro b y  s k ń r» «  5 w e n e r y ­
c z n e  U)- 1 i 5—7. Panie 1—3. 
K ow afcradzlta  22. Te’ef. 70-42.

B p .  L .  k o n n a n
powrócił 

P raąA ) E ta d x y m ittsk r  32 .

Dr. I. Wapiński
b. ordynator kliniki szplt. św. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 

cd 5 -8 .
Królewska 41. Tel. 9-42.

' Z Ę B  Y
sztuczne, plomby od 200, korony 
złote od 2C0ó, usuwanie zębów 
bez bólu, reperacje na poczeka­
niu, przeróbka starych. Zakład 
dentystyczny. Leszno siedem.

L Ę K A S Z  - D E B T T O T A
E. fńE E R S aa.

Przyjmuję od 10—1 t od 3—7. 
Wolska 34 -5 , U-gle piętro.

Szlifierz
do fabryk! luster systemu wózko-
weqo poszukiwany juko kierow­
nik" dla Małopolski. ^*fe w‘)ne zgłoszenia pod „szliflens** do btu-
ra ogłoszeń H. raiiek Kraków, 

Bonerowska U-

fisriifn ra  ^«:skie 4 do 10tvsię-
U fly ililJ  cy, uszycie nasze do­
datki 4500, tam też najtańsze 
obuwie. Chmielna 49 m. r>.

M ! .  I M .  C T 5 2 5
bo w podwórzu jyflkst4 JeiozO' 
limska 47.

J e d y n i e  i il;
u z n a m y  f f f S K f l S - 'UZNAMY
p p . r . s r  i, : ' ^  ■ *  

K C B iS T Y  (
CAŁEGO (*
Ś W I A T A .

NnEZAPRZECZEHlE/i 
RADYKALNIE I 
USUWA P*£B5. j 
WĄGRY! PLAMY,\ 
CG0r?ZEL!ZN£,\ 
ZMARSZCZKI \
ilNKE 3RA1I Ce.Tf̂ ó-

śiuboe złote, sre- 
•kl brne, pierścionki, 

koiczvkt, zegarki Ceny nizkle. 
Przyjmuję reperację tanio, dobrze. 
Znany zegarmistrz Gulmacher,
Smocza 21.

{HipłTIJteiS d0 sprzedania garni- 
■"'-Itjj8l6 tur męski na męż­
czyznę średniego wzrostu. Wia­
domość: ul. Warecka 7. m. 11.
łfJ T ka wyprzedaż obuwia dam- 
*5 Bittu skiego ceny zniżone od 
2500 do 4500—gilzy, leki. kower- 
koły, giemzy. chromy. Dom Han­
dlowy „Matiwa- Złota 39. H urt 
detal.

\

Irm  flOin pokój z kuchnią, elek- 
LiruifuiĄ trycznością pierwsze 
piętro na Łuckiej, na podobne 
lub większe w stronie Mokotowa 
dopłacę. Wiadomość Marszałkow­
ska i.>a Fabryka.

j  j r r .... ..............  ...........  ....
Rfcdxktor n acie iflv  d r . F eU ksT eriL . R e Z  odDOwiedzialny B ron . Oiefthnuwiuz. O dbito  w c iru k aru i „K yoo tu ika", W areck a  7, W ydaw ca: H ad* N aa*  P- P .


